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KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 17 li­

stopada — Salomei, Grzego­
rza.

Jutro wtorek, 18 listopada 
— Romana.

Pojutrze środa, 19 listopa­
da — Elżbiety.

POGODA
Dzisiaj będzie częściowo po­

chmurnie, z temperaturą do 48 F 
(8.9 C).

Jutro pochmurnie z możliwością 
lekkiego śniegu, temperatura w 
granicach od 29 do 34 F (-2 C do 3.8 
C).

Wschód słońca o godz. 6:42 rano, 
zachód o godz. 4:29 po południu.

‘DALSZE DOSTAWY NIE MAJĄ SENSU’
Zamordowano Przywódcę Korei Płn.
W Dzisiejszym 

Numerze 
Znajdziecie:

* Miasto jest jednym orga­
nizmem (str. 4)

* Filipińska armia sprawdza 
swoją siłę (str. 4)

* Komu nerkę? Komu? — o 
handlu ludzkimi organami 
w Brazylii (str. 5)

* O broni chemicznej (str. 2)
* W kronice harcerskiej o 

Przyrzeczeniu (str. 2)
* Wiadomości organizacyjne 

(str. 3)
* Wiadomości sportowe (str.

5)

Hasenfus 
Skazany 
Na 30 Lat

Managua. Nikaragua (CT, CST) 
— W sobotę późnym popołudniem 
wyrokiem sędziów Trybunału Lu­
dowego w Managui obywatel ame­
rykański Eugene Hasenfus oskar­
żony o przewożenie broni dla con­
tras nikaraguańskich skazany został 
na karę 30 lat więzienia.

Przeczytanie wyroku zarówno w 
jeżyku hiszpańskim, jak i w angiel­
skim zajęło ponad dwie godziny. 
Hasenfusa skazano za. jak twierdzi 
wyrok, naruszenie bezpieczeństwa 
Nikaragui i mieszanie się w wewnę­
trzne sprawy tego kraju. O pop­
rzednim oskarżeniu jakoby Hasen­
fus był terrorystą, w akcie oskarże­
nia nie wspomina się ani słowem.

Minister sprawiedliwości Nika­
ragui powiedział po zakończeniu 
czterotygodniowego procesu, że 
“nie widzi możliwości ułaskawienia 
Hasenfusa. Gdybyśmy go zwolnili, 
to spotkalibyśmy się ze sprzeciwem 
całego społeczeństwa. Co tym fak­
tem zyskalibyśmy w sprawach we­
wnętrznych?

Pomimo, że rząd sandinistowski 
nie ma na razie zamiaru ułaska­
wiać Hasenfusa, to rozważa jednak, 
jakie korzyści w polityce zagra­
nicznej mogłoby jego zwolnienie 
stanowić.

Także przebywający z wizytą w 
Stanach Zjednoczonych wiceprezy­
dent Nikaragui Sergio Ramirez 
powiedział wczoraj, że sprawa Ha­
senfusa jest jeszcze nie zakończona, 
gdyż jego obrońcy wnieśli odwoła­
nie. Dlatego też rząd prezydenta 
Ortegi nie rozważa możliwości wy­
miany więźnia i nie będzie interwe­
niował, dopóki cała sprawa nie zo­
stanie zakończona.

Ramirez przebywa aktualnie w 
Atlancie, gdzie spotkać się ma z 
byłymi prezydentami Stanów Zjed­
noczonych Jimmy Carterem i Ge- 
raldem R. Fordem.

Także stojący na czele nikara- 
guańskiego Kościoła katolickiego 
kardynał Miguel Obando y Bravo 
stwierdził wczoraj, że będzie wal­
czył o uwolnienie obywatela amery­
kańskiego, bo “tylko to może przy­
nieść pokój.’’ Stwierdził on także 
że będzie czynił naciski na nikara- 
guański rząd, by możliwa była wy­
miana Hasenfusa na więźniów prze­
trzymywanych przez contras.

Siostra Hasenfusa mieszkająca w 
Marinette w Wisconsin powiedzia­
ła, że wszyscy krewni powieszą w 
swoim ogrodzie białe, czerwone i 
niebieskie szarfy wokół drzew, by 
ciężka sytuacja skazanego pozosta­
ła w pamięci Amerykanów. Stwier­
dziła ona także, że dzieciom Hasen­
fusa nie powiedziano o skazaniu oj­
ca. Ukrywane ona są pod troskliwą 
opieką krewnych, by unikać pytań 
wścibskich dziennikarzy i repor­
terów.

Trwa Walka 
o Władzę 
w Vientiane
Pierwsza w Komunizmie 
Dynastyczna Sukcesja?

Tokio. (CT) — Przez ustawione 
wzdłuż strefy zdemilitaryzowanej 
dzielącej dwa państwa koreańskie 
głośniki Korea Północna podała w 
niedzielę, że zastrzelony został przy­
wódca komunistyczny KRLD Kim Ir 
Sen.

Przekazaną przez służące do nada­
wania programów propagandowych 
głośniki informację przejęły koreań­
skie i amerykańskie oddziały woj­
skowe. Jak dotąd nie została ona 
jednak potwierdzona przez żadne nie­
zależne źródło. Ambasada Korei Pół­
nocnej w Pekinie zaprzeczyła infor­
macjom twierdząc że pogłoski o 
śmierci Kima są bezpodstawnym 
kłamstwem!’

Ze źródeł tokijskich wiadomo nato­
miast, że sprawca zamachu uciekl 
do Chin i znajduje się tam pod ochro­
ną władz.

Odpowiedzialny za sprawy wywia­
du w Korei Północnej urzędnik ja­
poński twierdzi, że w sobotę dotarła 
do Japonii informacja o zamachu na 
Kim Ir Sena. Dodał jednak, że Japo­
nia nie posiada żadnej innej niezależ­
nej drogi jej weryfikacji.

74-o letni Kim, który powrócił ostat­
nio z Moskwy skarżył się na zły stan 
zdrowia.

Władze Korei Południowej nie wy­
jaśniają dla czego KRLD nie podaje 
wciąż przez oficjalne radio wiadomo­
ści o śmierci komunistycznego przy­
wódcy. Podobnie nie ma wyjaśnienia 
dlaczego informacja ta podana została 
przez urządzenia nagłaśniające słu-

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Spotkanie 
Denga 

z Finansistami
Pekin (UPI) — Sędziwy przy­

wódca chiński Deng Xiaoping 
stwierdził w czasie piątkowego 
spotkania z przewodniczącym gieł­
dy nowojorskiej Johnem Phlanem 
oraz innymi przedstawicielami 
świata kapitalistycznego, że komu­
nistyczne Chiny mają zamiar przy­
stąpić “do ich eksploatacji”.

W spotkaniu z 82-letnim Dengiem 
wzięło udział 20 reprezentantów fi- 
nansiery amerykańskiej. Przybyli 
oni do Pekinu by wziąć udział w 
sympozjum poświęconemu organi­
zacji rynku finansowego.

“Myślę, że głównym powodem 
jest eksploatacja” — żartował od­
palając papieros od papierosa i 
przysłuchując się składanym przez 
Phelana wyjaśnieniom celów dzia­
łania w Chinach.

“Zaszczytem jest być eksploatao- 
wanym” odparł Phelan w czasie 
kiedy wtargnęli do pomieszczenia 
fotoreporterzy.

Po czym wręczył chińskiemu 
przywódcy złoty guzik upoważnia­
jący do wejścia na teren giełdy. Po­
dobno niwiele osób niezwiązanych z 
giełdą doznało tego zaszczytu.

Deng zapewnił zebranych, że zai­
nicjowana przed siedmioma laty 
polityka otwartych drzwi będzie 
kontynuowana również po jego 
śmierci.

Od momentu dojścia do władzy w 
końcu lat siedemdziesiątych wpro­
wadził Deng wiele reform o charak­
terze rynkowym. Utworzenie w 
ostatnich trzech miesiącach giełdy 
papierów wartościowych, towaro­
wej i walautowej jakby posumowu- 
je wysiłki leciwego reformatora.

PIENINY. — Szeroka panorama gór.

i

Sankcje Przeciw Syrii 
Wyrazem Oburzenia USA 

Popieranie Terroryzmu Nie Może Być Tolerowane
Washington (NYT) — Biały Dom 

zapowiedział wprowadzenie sank­
cji ekonomicznych i politycznych 
przeciwko Syrii, by “wyrazić w ten 
sposób swe oburzenie” przeciwko 
udziałowi tego kraju w próbie wy­
sadzenia w powietrze samolotu iz­
raelskiego w Londynie.”

Wprowadzenie sankcji zapowie­
dział rzecznik Białego Domu Larry 
Speakes. Stwierdził on, że “wpro­
wadzone przez nas przedsięwzięcia 
jasno poinformują Syrię, że jej po­
parcie udzielane dla terroryzmu nie 
może być zaakceptowane przez spo­
łeczność międzynarodową.”

Sankcje mają też być wyrazem 
solidarności z Wielką Brytanią, 
która już wcześniej zerwała wszel­
kie stosunki z Syrią. Zapowiedź 
zerwania stosunków ekonomicznych 
z Syrią przez Stany Zjednoczone 
spotkała się z pozytywną reakcją 
premiera Wielkiej Brytanii Marga­
ret Thatcher, która w sobotę przy­
była do Washingtonu na rozmowy z 
prezydentem Reaganem.

Biały Dom ma zamiar wstrzy­
mać sprzedaż dla Syrii samolotów, 
helikopterów oraz sprzętu wojsko­
wego i części zamiennych do niego. 
Nie będą temu krajowi udzielane 
żadne kredyty przez banki amery­
kańskie. Stany Zjednoczone zrywa­
ją układ lotniczy z Syrią i samoloty 
tego kraju nie będą lądować na lot­
niskach amerykańskich. W USA nie 
będą sprzedawane bilety na samo­
loty należące do linii lotniczych 
“Syrian Arab,” a także amerykań­
skie korporacje wydobywające w 
Syrii ropę naftową zostały poinfor­
mowane, że “ich obecność na tere­
nie tego kraju uważana jest przez 
rząd USA za niewłaściwą.”

Atak Powietrzny 
Izralela 

Na Bazy PLO
Sajda, Liban (UPI) — Trzy samo­

loty izraelskie dokonały w niedzielę 
nalotu na bazy palestyńskie wokół 
Sajdy, niszcząc trzypiętrowy budy­
nek, zabijając dwie i raniąc pięć 
osob.

Izraelskie maszyny dwukrotnie 
nadleciały nad bazy wiernej Jase­
rowi Arafatowi Al Fatach.

Rzecznik armii izraelskiej 
oświadczył, że celem ataku była 
baza szkoleniowa marynarki pa­
lestyńskiej, oraz “punkt wypadowy 
oddziałów palestyńskich” na Izrael.

Z relacji konrespondenta UPI, 
który odwiedził bazy po izraelskim 
nalocie, wynika, że zostały one dot­
kliwie zniszczone.

Nowy Szef Badań 
Nad AIDS

Atlanta (CT) — Federalny Ośro­
dek Epidemiologiczny powoła! dr 
Waltera Dowdle, na stanowisko 
dyrektora badań nad AIDS.

Także obywatele amerykańscy 
udający się do Syrii ostrzegani będą 
o możliwości aktowa terrorysty­
cznych, na które mogą być narażeni 
przebywając w tym kraju Oprócz 
sankcji ekonomicznych Biały Dom 
wprowadza jeszcze ograniczenie 
polityczne, a mianowicie — perso­
nel ambasady USA w Damaszku i 
syryjskiej w Washingtonie będzie 
zredukowany i nie będzie wizyt 
przedstawicieli na wysokim szcze­
blu między obydwoma krajami.

Larry Speakes powiedział, że 
wszystkie te sankcje dadzą Syrii 

znać, że świat cywilizowany nie bę­
dzie tolerował popierania terro­
ryzmu.”

Także Departament Stanu poin­
formował, że “posiada niezbite do­
wody, że Syria od wielu lat zamie­
szana jest w akty terrorystyczne.” 
Przedstawiciele Departamentu 
twierdzą, że syryjski personel w la­
tach 1970-1983 zamieszany był w 
większość operacji terrorystycz­
nych, głównie przeciwko syryjskim 
dysydentom oraz Jordańczykom i 
Palestyńczykom wiernym Jasero­
wi Arafatowi. Duża część tych akcji 
skierowana była też przeciwko Ży­
dom i państwu Izrael.

Na liście krajów popierających 
terrorystom opublikowanej przez 
Departament Stanu. Syria znajduje 
się na pierwszym miejscu. Za nią 
jest Iran, Libia, Kuba i Jemen Po­
łudniowy.

Rząd Haiti 
Wymieni Swoich 

Ambasadorów
Port-au-Prince (NYT) — Rząd 

tymczasowy poinformował, iż w 
najbliższym czasie zamierza wy­
mienić swoich dotychczasowych 
przedstawicieli zagranicą z powo­
du ich powiązań z byłym dyktato­
rem Jean-Claude Duvalierem.

Francoise Latortue, haitański 
minister prawiedliwości pełniący 
jednocześnie obowiązki ministra 
spraw zagranicznych powiedział, 
że rząd odwołać ma wszystkich am­
basadorów i konsulów, — którzy 
jednak zostali poproszeni o pozo­
stanie w swoich placówkach do cza­
su “uzyskania ponownej nominacji 
lub przybycia następców.”

Latortue powiedział również, że 
Pierre Sam, haitański ambasador 
w USA nie znalazł się na liście dyp­
lomatów, którzy zostaną wymie­
nieni.

Celem wpomnianego posunięcia 
jest ograniczenie wpływów zwolen­
ników Duvaliera.

W okresie ostatnich dwóch ty­
godni Haiti stało się ponownie areną 
zamieszek i protestów wywołanych 
utworzeniem przez zwolenników 
byłego dyktatora organizacji po ­
litycznej.

W minioną środę ogłosili oni jed­
nak, iż zdecydowali się ją rozwiązać.

Wybuchła Bomba 
w Laboratorium IBM

Heidelberg, RFN (CT) — W cen­
trum badań IBM wybuchła w nie­
dzielę bomba zegarowa nie powo­
dując strat w ludziach niszcząc jed­
nak sprzęt o wartości $1 min.

Policja zachodnioniemiecka po­
dejrzewa, że sprawcą zamachu jest 
Frakcja Armii Czerwonej znana 
również pod nazwą Baader-Mein- 
hof.

Premier 
Thatcher 
w USA

Washington (CT) — W sobotę z 
oficjalną wizytą do Stanów Zjedno­
czonych przybyła brytyjska pre­
mier Margaret Thatcher.

Wielogodzinne spotkanie z prezy­
dentem Reaganem odbyło się w 
Camp David i jak poinformowano, 
obie strony omawiały wzajemne 
stosunki, a także podsumowano 
rozmowy prezydenta Reagana z 
sowieckim przywódcą Gorbaczo­
wem w Rejkjawiku.

Premier Thatcher poparła pre­
zydenta Reagana w dążeniu do wy­
cofania rakiet średniego zasięgu z 
Europy, zredukowanie arsenałów 
nuklearnych obu supermocarstw o 
połowę w ciągu najbliższych pięciu 
lat oraz podpisanie porozumienia o 
zakazie używania broni chemicz­
nej.

Przedstawiciele administracji po­
dają też, że przywódcy obu państw 
dyskutowali o Iranie i broni dostar­
czanej przez USA dla tego kraju. 
Premier Thatcher powstrzymała 
się od publicznego skrytykowania 
prezydenta Reagana za “tajne” do­
starczanie broni dla Iranu. Pochwa­
liła ona jednakże “śmiałą decyzję” 
o wprowadzeniu politycznych i eko­
nomicznych sankcji przeciwko Sy­
rii, z którą Wielka Brytania już 
wcześniej zerwała wszelkie stosun­
ki dyplomatyczne i handlowe.

Prezydent Reagan udzielił Mar­
garet Thatcher “pełnego poparcia” 
w dążeniu Wielkiej Brytanii do mo­
dernizacji sił zbrojnych tego kraju. 
Jak wiadomo okręty podwodne o 
napędzie atomowym typu “Pola­
ris” zastąpione mają być nowo­
cześniejszymi łodziami typu “Tri­
dent”.

“Jeśli uda się zredukować arse­
nały nuklearne o połowę i podpisać 
porozumienie o zakazie prób z bro­
nią chemiczną, to będzie to ogrom­
ny krok naprzód w kierunku ogól­
nego rozbrojenia” — powiedziała 
premier Thatcher na konferencji 
prasowej w Waszyngtonie.

“Na większość problemów nurtu­
jących świat mieliśmy z prezyden­
tem Reagnem wspólne zdanie” — 
powiedziała dziennikarzom Marga­
ret Thatcher na zakończenie wczo­
rajszego dnia rozmów w Camp Da­
vid.
NASA Nie Opublikuje 

Zdjęć Kabiny 
“Challengera”

Przylądek Canaveral (NYT) — 
NASA poinformowała, że nie opub­
likuje zdjęć odnalezionej kabiny 
wahadłowca “Challenger,” ponie­
waż byłoby to “szczególnie przykre” 
dla rodzin astronautów, którzy zgi­
nęli w katastrofie.

Decyzja ta jest odpowiedzią na 
żądania wielu agencji informacyj­
nych, które powołując się na Free­
dom of Information Act, domagały 
się dopuszczenia ich przedstawicie­
li do budynków, w których złożono 
odnalezione fragmenty wahadłow­
ca.

Rzecznik NASA Patricia Riep 
powiedziała, że zdjęcia fragmentów 
kabiny, będą miały małe znaczenie 
dla zrozumienia przyczyn katas­
trofy, będą natomiast przykre dla 
rodzin członków załogi.”

Shultz Przeciw 
Wysyłce Broni 
Do Iranu
McFarlane: ‘Nie Wolno Nam 
Prowadzić Negocjacji 
z Terrorystami’

Washington (CT.CST) — Sekre­
tarz stanu George Shultz oświad­
czył wczoraj, iż nie widzi potrzeby 
kontynuowania dostaw broni dla 
Iranu i że ich znaczenie dla inte­
resów Stanów Zjednoczonych jest 
“wątpliwe.” Shultz zaznaczył, iż jest 
to jego własna opinia, a nie rządu 
prezydenta Reagana.

Nie ukrywając, iż nie zgadza się 
ze stanowiskiem Białego Domu, 
sekretarz stanu podkreślił, iż miał 
“fragmentaryczną” wiedzę na te­
mat dostaw zorganizowanych przez 
doradcę prezydenta Reagana d/s 
bezpieczeństwa, wiceadmirała 
Johna Poindextera.

“Wysłaliśmy sygnał, otrzyma­
liśmy sygnał, i wydaje mi się, że 
dalsze sygnały nie są potrzebne” — 
powiedział Shultz podczas progra­
mu CBS “Face the Nation.” Sekre­
tarz stanu unikał w swoich wypo­
wiedziach słowa” broń “zastępując 
je słowem “sygnał.” Poddał także 
w wątpliwość efektywność ostat­
nich posunięć rządu względem Ira- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Sowiecki Rząd 
Zniesławił 

Amerykanina
Los Angeles (UPI.CT) — Adwo­

kat wynoszący maszynę do pisa­
nia wartości $500 z mieszkania ko­
respondenta sowieckiej gazety 
“Izwiestia” rozpoczął konfiskatę 
własności Związku Sowieckiego na 
terenie USA.

Prawnikowi Geraldowi Krollowi 
towarzyszyła policja, kiedy wcho­
dził do mieszkania korespondenta 
“Izwiestii” Leonida Kuriawina.

“Spisaliśmy wszystko w miesza­
niu, co należy do “Izwiestii” — 
stwierdził Kroll. “Jest tam kolo­
rowy telewizor i sprzęt biurowy 
wartości kilku tysięcy dolarów, ale 
po to jutro przyślemy ciężarówkę.”

Klient Krolla, Raphael Gregorian 
w ubiegłym tygodniu wygrał proces 
o zniesławienie, w którym poz­
wanym był rząd Związku Sowiec­
kiego. Gregorian przez 15 lat sprze­
dawał w ZSSR sprzęt medyczny, 
jednakże w 1984 roku został z tego 
kraju wydalony. Dziennik rządowy 
“Izwiestia” opublikował na swych 
łamach historię przestawiającą 
Gregoriana jako amerykańskiego 
szpiega. Przemysłowiec twierdzi, 
że te bezpodstawne oskarżenia dop­
rowadziły go do finansowej ruiny. 
Zaprzeczył on swej rzekomej dzia­
łalności szpiegowskiej i wniósł ska­
rgę o zniesławienie przeciwko 
gazecie “Izwiestia” i rządowi 
Związku Sowieckiego.

Proces wygrał, a jako odszkodo­
wanie za krzywdy moralne sąd przy­
znał sumę $413 tysięcy doi., które 
w razie niewypłacalności można za­
jąć w postaci sprzętu należącego do 
gazety “Izwiestia.”

Adwokat Gregoriana twierdzi też, 
że przygotowuje wniosek do sądu 
federalnego o wydanie zgody na za­
jęcie pieniędzy sowieckich znajdu­
jących się na kontach w amerykań­
skich bankach.

Kroll stwierdził także, że “nara- 
zie konfiskować będziemy mienie 
należące do “Izwiestii” i agencji 
prasowej TASS, a jeśli to nie pokry­
je sumy odszkodowania, to zabie- 
rzeny jeszcze inne rzeczy należące 
do sowieckich placówek w USA.”

Rzecznik ambasady sowieckiej w 
Waszyngtonie nie udzielił żadnego 
komentarza na ten temat.
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Broń dwuskładnikowa (binarna) 
jest nowym typem broni chemicz­
nej, która ma być produkowana 
przez Stany Zjednoczone. Kongress 
USA uzależnił jej produkcję od 
zgody sojuszników europejskich na 
rozmieszczenie tej broni w ich kra-

Niedawne dyskusje międzynaro­
dowe w sprawie broni chemicznej 
spowodowały ponowne szerokie 
zainteresowanie tym problemem. 
Warto więc przypomnieć, co bywa 
obecnie przedmiotem tych rozwa­
żań.

wyra- 
Wła-

skie” z drużynową druhną Elżbietą 
Dziubą i 14 harcerzy z Czwartej Dru­
żyny wraz z dwoma starszymi opie­
kunami — na wycieczkę do śródmieś­
cia. Celem było — poznać tę część 
miata i nauczyć się trochę historii 
Chicago.

Po wyjściu z tunelu kolejki na ulicę 
Dearborn przy Monroe pierwsze py­
tanie młodego harcerza było: “Dru­
hu, w którą stronę jest jezioro?”.

Tu wszyscy zostali podzieleni na 
trzy grupy. Każda miała mapę i sze­
reg pytań. Odpowiedzi należało szu­
kać po całym śródmieściu. Dla przy­
kładu: “w którym roku przewodnik 
LaSalle przepłynął ten punkt na 
rzece Chicago?” (1681) . Wszyscy do­
wiedzieli się gdzie znajduje się 
sklep “Gucci” i sławna restauracja 

•“Chez Paul” i wiele innych cieka­
wostek chicagoskich.

Wędrówka po Śródmieściu zakoń­
czyła się na platformie obserwacyj­
nej John Hancock Building, na 94 
piętrze. Spoglądaliśmy na nasze wiel­
kie Chicago.

Teraz nasz młody harcerz nie tylko 
wiedział, gdzie jest jezioro, ale i wie­
le innych wiadomości o Chicago.

Po powrocie do Jefferson Park, 
drużynowa i drużynowy zprosili dru­
żyny na ciepłe kakao i inne smako­
łyki.

Ciekawa, pełna przygód i wrażeń 
wycieczka nie tylko pozwoliła harcer­
kom i harcerzom poznać lepiej nasze 
miasto, ale również pozostanie na 
długo miłym wspomnieniem.
Czuwaj! ćw. Waldemar Czuprynko

Dar z Okazji Wyróżnienia
Pan Stanisław Skwarek z okazji 

wyróżnienia go przez przedstawicie­
la Rządu Polskiego w Londynie za 
jego pracę społeczną złożył na Har­
cerski Fundusz Szkoleniowy $20. Har­
cerskie serdeczne Bóg zapłać!

Na Tropie “Na Tropie”
Administrator pism harcerskich na 

Stany Zjednoczone, druh Janusz 
Wielga przesłał zestawienie prenu- 
meratur naszych harcerskich pism, 
z którego dowiadujemy się, że w Sta­
nach Zjednoczonych ogółem jest 147 
prenumerat “Na Tropie” z czego w 
Chicago i okolicy 75, na drugim miej­
scu jest California i Michigan po 17, 
na trzecim Conneccticut — 13.

“Ognisko” — pismo instruktorskie 
prenumerują w Stanach — 54 osoby. 
“Węzełek” — pismo instruktorek — 
przez dha Wielgę — pren. 19 osób.

Zbliża się Gwiazdka — sądzimy, że 
dar w postaci któregoś z pism — tak 
dla młodzieży jak i instruktorów był­
by miłym i pożytecznym.

Podajedmy telefon dha J. Wielgi 
455-4851.

“Kronika” — podając w okresie 68 
listopadowej rocznicy Odzyskania 
Niepodległości gawędę hm. H. Orłow­
skiej — pragnęła przypomnieć, że 
krótkie: “Mam szczerą wolę całym 
życiem pełnić służbę Bogu i Polsce. .. 
składane dobrowolnie — dziś już 
możemy powiedzieć przez miliony 
harcerek i harcerzy w ciągu 75 lat 
dziejów Harcerstwa — miało i ma 
wielką moc kształtowania człowieka i 
jego postawy w życiu.

Zrozumiałe i szczere, dobrowolne 
przyjęcie zobowiązania tej służby 
oświadczane przez młodą harcerkę — 
młodego harcerza czy dorosłych ludzi 
— wiodły ich później nie tylko przez 
trudną drogę doskonalenia ich osobo­
wości, ale i na drogę szczytnego 
poświęcenia i największych ofiar w 
wypełnianiu tej potrójnej służby 
całym życiem.

Spójrzmy raz jeszcze na nasze dzie­
je i pomyślmy o naszej dzisiejszej 
tu pracy. A instruktorzy niech przy­
pomną nadto zobowiązanie instruk­
torskie, które kiedyś podpisali.

Poznajemy Chicago
W sobotę, 8 listopada, przy stacji 

kolejki w Jefferson Park zebrało się 
15 harcerek z drużyny “Granie Gór-

WIESBADEN — Uwolniony zakładnik David Jacobsen 
synem Erikiem. Jacobsen przebywał w rękach terrorystów z 
organizcji Dżihad przez 524 dni. (Reuter)

“Andrzejki” 
Klubu Ziemi Tarnowskiej 

“Andrzejki” Klubu Przyjaciół 
Ziemi Tarnowskiej odbędą się 29 li­
stopada, o godz. 8:00 wiecz., w sali 
Wonderland Ballroom, przy 2934 N. 
Milwaukee Ave. Gra orkiestra Bia­
ło Czerwoni. Bufet bogato zaopa­
trzony. Rezerwacje u Józefa Jasia­
ka, pod tel. 777-2424.

Kronika Harcerska
"Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

i Przekaż Mu Polskie Tradycje

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

BIURA PRAWNE 
JOHN'A ROKACZA 
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 
24-godziny. Dwa biura: 
Downtown i Northwest.

726-3753

Przyrzeczenie
Widziałam piękne przyrzecznie na 

wysokiej górze, przy ognisku. Kandy­
datki do Przyrzecznia zapaliły swoje 
małe ogniska u stóp góry i następ­
nie niosły swoje małe ogieński spiral­
ną drogę w górę. W ciemnej nocy 
migotały te małe ogieńki, aż zlały się 
w górze u szczytu w jedno wielkie 
ognisko. Harcerki składały przyrze­
czenie na sztandar swojej drużyny. 
Instruktroka odbierająca przyrzecze­
nie miała śliczną gawędę, a potem 
pieść buchnęła pod nieba, wyżej niż 
iskry i dym z ogniska, wyżej niż naj­
wyższe sosny w lesie: “Wszystko co 
nasze Polsce oddamy, 
w Niej tylko życie, więc idziem żyć”.

Innym znów razem trzy harcerki 
składały przyrzeczenie w lasku pod 
Warszawą, w czasie wojny. Nie było 
sztandaru. Harcerki stały wyprosto­
wane na baczność i po kolei kładły 
palce na Krzyż Harcerski, powtarza­
jąc słowa przysięgi.

Odbierał raz przyrzeczenie od har­
cerki instruktor, ojciec od swej naj­
starszej córki. Zapadała już noc. 
Harcerka sała pod masztem obozo­
wym zawinięta w spuszczony na noc 
sztandar. Stary instruktor patrzył ze 
wzruszeniem na swoją córkę, harcer­
kę, która powtarzała za nim: “mam 
szczerą wolę. ..”

W przedostatni dzień obozu odbie­
rałam przyrzeczenie od harcerek. 
Deszcz kropił, ognisko się dopalało. 
Harcerki składały przyrzeczenie na 
proporzec hufca. .. Na drugi dzień 
Ania miała odjechać. Spieszyła się na 
święto pułkowe do swego ojca puł­
kownika. Podbiegła do mnie, by się 
pożegnać: “Druhno, ja tak strasznie 
się cieszę, że mam już krzyż harcers­
ki. . . Na święcie będzie wielu ofice­
rów i żołnierzy z odznaczeniami na 
swoim mundurze. Teraz mam krzyż”.

Masz rację Aniu, pomyślałam, ten 
prosty oksydowany Krzyż Harcerski 
jest również najwyższym odznacze­
niem.

Przyrzeczenie harcerskie złożone 
na Krzyż, na sztandar, na proporzec 
na ognisko, zawsze jest największym 
przeżyciem harcerza. Miejsce i spo­
sób urządzenia uroczystości się róż­
nią, tylko słowa przysięgi są zawsze 
te same i szczerość harcerza czy 
harcerki, który wyprężony na bacz­
ność ślubuje wierność swoim ideałom 
na całe życie.

Krystyna Orłowska hm.

MÓWIMY PO POLSKU

ADWOKAT 
JOEL GOULD 
Jazda w Stanie Nietrzeźwym 

Wypadki Samochodowe
• Rozwody $170 + Koszty 

Sądowe $150
• Przekroczenia Ruchu 

Drogowego od $80
• Kradzieże w sklepach • Bójki
• Uszkodzenia Cielesne 

w Wypadkach 
(Wysokie Odszkodowania)
Zadzwoń Po Umówienie Się 

Porady Bezpłatne 
281-8744

24 Godzinny/7 Dni w Tygodniu 

2918 N. MILWAUKEE 
77 W. Washington • Pokój 1412

ADWOKAT D. GILNA
BYŁY ASYSTENT PROKURATORA STANOWEGO

• Jazda w stanie nietrzeźwym • Odszkodowania • Sprawy imi- 
gracyjne • Uszkodzenia cielesne • Sprawy kryminalne • Kupno- 
sprzedaż interesów i nieruchomości • Sprawy związane z niepo­
rozumieniami między kupującym samochód a dealerem.

• Rozwód w U.S.A. $400 (łącznie z kosztami s|ądowymi)
• Legalizacja rozwodu w Polsce $175

• Z udziałem byłego sędziego z Polski w sprawach rodzinnych, spadko­
wych, nabycia i zbycia nieruchomości, mieszkań i innych posiadłości 
majątkowych—w Polsce. 698-1776

Tel.: 825-3184 (Tylko w Soboty od 9 do 12 w Południe) 
5642 W. DIVERSEY AVE. MÓWIMY PO POLSKU

Lenin z pogardliwym wyrazem na twarzy zawołał wtedy:
— Pamiętajcie, że za kilka lat albo przyjmiecie mój wnio­

sek, albo też przejdziecie w szeregi wrogów proletarjatu!
Nacisnął czapkę na głowę i zamierzał opuścić salę po­

siedzeń.
Jednak nie uczynił tego.
_ Nie wolno cofać się! Kongres przyjmie nikczemną 

gutaperkową" formulę, która osłabi nas.
Został i wraz z Zinowjewym i Różą Luxemburg przeforso­

wali poprawkę, obowiązującą partyjnych socjalistów do wy­
siłków, skierowanych przeciw wojnie i kapitalizmowi.

Nazajutrz, przeglądając dzienniki, Lenin śmiał się długo 
i złowrogo.

Cała prasa socjalistyczna rzuciła się na niego z wściekłością, 
nazywając go „anarchistą", Maratem, zbrodniarzem i szaleń­
cem, opętanym przez manję wielkości i ambicję osobistą.

— Głupcy! Głupcy ślepi! — syczał przez śmiech.
Gdy wziął do rąk gazety rosyjskich socjalistów, kiero­

wanych przez Plechanowa, przestał się śmiać. Uspokoił się 
nagle i czytał uważnie, zatrzymując się na. poszczególnych 
wyrazach i słowach.

Skończył i, zamknąwszy oczy, siedział zamyślony.
— Czytałaś? — spytał Krupskiej, ruchem głowy wska­

zując stos rozrzuconych po biurku i podłodze dzienników.
— Przeglądałam dzisiejsze pisma — odparła. — Atak 

przeciwko tobie na całej linji!
— Atak... — szepnął. — Atak, który skończy się ich 

klęską! Tymczasem nic mnie nie obchodzi grzeczniutki, 
dobrze wychowany i wytresowany, jak piesek cyrkowy, 
socjalizm europejski. Rozprawię się z nim później! Przyj­
dzie czas, gdy na mnie połamie zęby... Ale nie mogę pozo­
stawić bez odpowiedzi naszych półgłówków, owczym pędem 
brnących za Plechanowym. On wie co robi i tylko dotąd nie 
odkrył swoich kart! Inni idą za nim, o niczem nie myśląc. 
Nie mogę dłużej czekać! Muszę otworzyć oczy partyjnych 
towarzyszy i w proch obrócić stare „ikony" socjalistyczne... 
albo... albo przynajmniej obryzgać je błotem od stóp do 
głów. Muszę z tern zrobić porządek!

Schwycił „Jutrznię" i na głos czytał.
— Słyszysz? — zawołał. — Nazywają mnie Nieczajewym. 

Tyle lat ze mną pracują, a dotąd nie znają mnie. Ja i — 
Nieczajew!! Co mam z nim wspólnego? Nienawiść klaso­
wą, wiarę w zbawienność rewolucji, energję do walki? Ale 
to mają Plechanow, Kautzky, Bebel, Lafargue, ba! nawet 
Czernow i Sawinkow. Nieczajew był wściekły ślepiec, bez 
namysłu porywający się na czyny szalone. O, jam nie taki! 
O każdym swoim kroku myślałem lata całe i nogę stawiam 
tam, gdzie znam każdy kamień, najmniejsze ździebelko 
trawy. Znam i przewidzieć mogę każde drgnienie duszy 
narodu rosyjskiego, którego nikt nie zna i nie znal nigdy... 
Dowód najlepszy — nie rozumieją mnie!

Krupskaja zaśmiała się cicho.
— Co ci przyszło do głowy? — spytał Lenin.
— Kiedyś czytałam twoją charakterystykę. Już nie pa­

miętam, kto pisał, że jesteś najzdolniejszym uczniem jezui­
tów, że w tobie się, skojarzyły wady i talenty Machiavelego, 
Talleyranda, Napoleona, Bismarka, Bakunina, Blanqui i Nie- 
czajewa — rzekła ze śmiechem.

— Do takiego biografa można zastosować określenie popów 
rosyjskich, którzy o głupcach mówią, że są „bałwanami króla 
Niebieskiego"! — odparł i zaczął się śmiać głośno i wesoło.

Był to śmiech dziwnie beztroski i zupełnie szczery.
Lenin przeniósł się do Genewy, gdzie założył dziennik i tu, 

w jaskini „lwa" — Plechanowa rozpoczął wojnę z mieńsze- 
wikami.

Nazwał ich „zgniłkami" i „pobitemi psami", szczekaj ą- 
cemi na własny cień.

Wreszcie napisał artykuł, który przeraził nawet Nadzieję 
Konstantynównę.

Lenin dowodził, że mieńszewicy zaprzedali 
się burżuazji.

— Tak nic można pisać! — zaprotestowała Krupskaja. 
— Jest to już wyraźne oszczerstwo! Któż uwierzy, że Ple­
chanow, Dejcz, Czcheidze są zaprzedańcami?!

Lenin śmiał się, patrząc na nią, a w jego oczach była tak 
głęboka pogarda dla obaw żony i jej oburzenia, że umilkła 
i zgnębiona wyszła z pokoju.

Socjaliści nie pozostawili tego oskarżenia bez odpowiedzi.
Lenin został powołany przed sąd partyjny.
Stawił się spokojny, beztroski, tylko w źrenicach jego 

zapalały się szydercze ogniki.
Na zapytanie, czy miał zamiar wzbudzić w szerokich kołach 

robotniczych nieufność do partji, uśmiechnął się i odparł:
__ Użyłem zupełnie świadomie takich wyrazów, aby robot­

nicza klasa zrozumiała moje słowa literalnie, czyli, że jesteście 
kupieni przez burżuazję.

— Przecież, jest to ohydne oszczerstwo! — zawołali sę­
dziowie, zrywając się z miejsc.

Lenin obojętnym wzrokiem ogarnął zgromadzenie i, 
szając ramionami, spokojnym głosem oświadczył:

— Zwalczając przeciwnika należy zawsze używać 
zów. wzbudzających w tłumie najgorsze podejrzenia, 
śnie tak uczyniłem!

— Gdzież są pańskie zasady moralności? — z oburzeniem 
zapytał jeden z sędziów.

— Któż to, towarzyszu, opowiedział wam takie brednie,- 
że ja mam zasady i że hołduję moralności? — odpowiedział 
pytaniem, mrużąc oczy.

— Istnieją zasady etyczne, niezmienne... — rozpoczął sędzia.
Lenin niecierpliwie przerwał mu:
— Towarzyszu, nie traćcie słów i czasu! W moim słowniku 

pojęcia te nie istnieją. Zasada moja — rewolucja; moral­
ność — rewolucja!... To już i wszystko! Dla powodzenia 
wszystkie drogi i środki są dopuszczalne.

— Nawet fałszowanie pieniędzy, lub „pożyczki" od żan­
darmów? — krzyknął z miejsc dla publiczności jakiś mło­
dzieniec, bijąc się w pierś. — Cóż na to odpowiecie, towa­
rzyszu Uljanow?!

Lenin uśmiechnął się zagadkowo i odparł łagodnym, do­
brotliwym głosem, niby do dziecka mówił:
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Chemiczna Broń
jach. Rząd Niemieckiej Republiki 
Federalnej wyraził już taką zgodę i 
—jak zarzuca mu opozycja — zapa­
lił “zielone światło” dla tej produk­
cji.

Ta nowa generacja broni chemi­
cznej, mająca zdetronizować kla­
syczny arsenał tego rodzaju środ­
ków, składa się w istocie z dwóch 
gazów, które nie stanowią zagroże­
nia każdy z osobna, ale ich zmie­
szanie w momencie użycia powodu­
je uwolnienie się śmiertelnego pro­
duktu. Taka toksyczność “z opó­
źnionym zapłonem” ułatwia prze­
chowywanie tego rodzaju broni, 
wziąwszy pod uwagę przepisy mię­
dzynarodowe.

Klasyczna broń chemiczna jest 
nadal produkowana. Istnieją trzy 
typy tej broni: środki śmiertelne, 
obezwładniające i neutralizujące.

Środki śmiertelne: — duszące, 
takie jak chlor, działające na układ 
oddechowy (uszkadzają tkankę 
płuc), użyte tylko na początku 
pierwszej wojny światowej;

— parzące, w tym zwłaszcza 
iperyty (iperyt siarkowy zwany

‘.gazem musztardowym oraz iperyty 
azotowe); atakuje ciało powodując 
pęcherze i groźne oparzenia; były 
podobno używane, według Tehera­
nu i ONZ, przez Irak w wojnie z Ira­
nem:

— hemotoksyczne (kwas cyja­
nowodorowy zwany kwasem pru­
skim chlorocyjan), niebezpieczne 
zwłaszcza, gdy dostaną się do ukła­
du oddechowego; zakłócają przy­
swajanie tlenu przez organizm, który 
się dusi; produkowane w tym celu 
od czasu pierwszej wojny świato­
wej; cyjanowodór był stosowany 
przez hitlerowców w obozach kon­
centracyjnych pod nazwą “Cyklon 
B”;

— neurotoksyczne — należą do 
rodziny pestycydów, rozpylane w 
postaci drobnych kropelek lub pary 
działają na centralny system ner­
wowy, wchłaniane drogami odde­
chowymi (“czynniki G” znane od 
dawna jako tabun, sarin i soman — 
które zalicza się do środków para- 
lityczno-drgawkowych) lub przez 
skórę (“czynniki V” znane dopiero 
od 1955 roku, takie jak VX); według 
ONZ tabun był podobno również 
stosowany w wojnie iracko — irań­
skiej;

— do tej kategorii zalicza się rów­
nież “żółte deszcze” (na bezie środ­
ków grzybobójczych, na przykład 
— T-2).

Środki obezwładniające:
— nie służą do zabijania, ale tylko 

do przejściowego obezwładnienia 
przeciwnika; rozpylone w powie­
trzu, działają albo na psychikę, albo 
na stan fizyczny, powodując drgaw­
ki, nadciśnienie tętnicze, przejś­
ciowy paraliż lub podrażnienie 
skóry.

Środki neutralizujące — Powodu­
ją przejściowe podrażnienie: lakry- 
matory (łzawienie), sternity (ki­
chanie i kaszel), urtykanty (swę­
dzenie) .

Środki neutralizujące—powodu- 
które niszczą środowisko natural­
ne. I tak herbicydy oraz defolianty 
okazały się szczególnie niebezpie­
czne dla człowieka. Najbardziej 
znanym z nich jest “czynnik poma­
rańczowy” (na bazie dioksyn), śro­
dek używany przez Stany Zjedno­
czone w czasie wojny wietnam­
skiej.

POTRZEBUJESZ SZYBKO 
ROZWÓD?

Wystarczy jedno z małżonków, aby udać się do International Consultants, którzy 
Tobie szybko i sprawnie załatwią rozwód przez sąd w Meksyku. Przed sądem 
będziesz reprezentowany przez adwokatów posiadających uprawnienia do wy­
stąpienia w tamtejszych sądach.
Opłaty stałe, nie ulegające żadnym podwyżkom. Mamy wyniki załatwienia 
sprawy w ciągu 3—4 tygodni.

Ceny przystępne • Mówimy po polsku
Of legal counsel

Marc. T. Danon — Norman MacLeod —
Attorney at Law Attorney at Law

New York San Francisco
INTERNATIONAL CONSULTANTS

Suite 2032 7th Floor
333 N. Michigan Ave. 12 W. 3istSt.

Chicago, IL 60601 New York, N.Y. 1OOO1
Tel.: (312) 346-3176 Tel.: (212) 967-4986

Biuro otwarte od 1O rano do 5 po płd. (włącznie z sobotami) 
Formalności można także załatwić korespondencyjnie
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Nowy Arcybiskup Wiedeński
Nowy arcybiskup Wiednia ks. Her­

mann Groer, którego intronizacja 
odbyła się w katedrze św. Stefana, 
będzie jak można przypuszczać kon­
tynuować linię swego poprzednika 
kardynała Franciszka Koniga.

Dotyczy to przede wszystkim otwar­
tej postawy Kościoła wobec świata 
i utrzymania niezależności od jakiej­
kolwiek partii politycznej, co nie jest 
bez znaczenia w dzisiejszej Austrii.

Jednak, jak zdecydowanie podkre­
ślił arcybiskup Groer, “nie chcę i nie 
mogę być drugim kardynałem Koni- 
giem”. Słowa te są nie tylko wyra­
zem uznania dla swego poprzednika, 
to jest dla roli jaką odgrywał i na­
dal odgrywa (były prymas Austrii 
nie zrezygnował bowiem z szeregu 
funkcji, m.in. ordynariusza dla kato­
lików bizantyjskiego obrządku w 
Austrii) dzięki swej nieprzeciętnej 
osobowości i licznym kontaktom mię­
dzynarodowym, lecz także wskazu­
ją na przewidywaną zmianę rozkła­
dania akcentów w przyszłej działal­
ności austriackiego Kościoła.

Dokonując nominacji arcybiskupa 
Groera, papież Jan Paweł II widział 
w nim przede wszystkim najodpowie-

Fundacje i Cele 
Na Jakie Warto 

Złożyć Swe Datki 
Fundacja Jana Pawła II

00189 Roma 
via Cassia 1200

Fundusz Pomocy Obrońcom Praw 
Ludzkich i Obywatelskich przy KPA 

Bonawentura Migała — przew. 
5844 N. Milwaukee Ave.

Chicago, IL, 60046
★ ★ ★

Fundacja Charytatywna
Kongresu Polonii Amerykańskiej 

1200 N. Ashland Ave.
Chicago, U. 60622

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym.

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA

POLSKIE ROZMAITOŚCI
Od Poniedziałku do Piątku 

w godzinach od 6:00 do 7:15 rano 
i od 9:00 do 10:00 rano 

WEAWAM 1330 
Program prowadzi Zbigniew REN

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Pol. w Niedzielę 

Robert Lewandowski, Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
Halina Gramza 

Stacja WEDC 1240 AM 
7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano

MUZYCZNE KRAJOBRAZY 
WEAWAM 1330 

Od poniedziałku do piątku 
10:30 do 11:00 rano 
Program prowadzi 

KRZYSZTOF BORUCKI

POLSKIE WIADOMOŚCI 
WEAWAM 1330

Od poniedziałku do piątku 
11:30 do 12 w poł. 

MARIAN CZERNIECKI

WCEV GŁOS POLONU 1450 KC AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP 

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6:00 Wieczorem 

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF. SŁAWA i JERZY MIGAŁA

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 

Poniedziałek i Środa 
6:30 do 7 Wieczorem 

Sobota 6:05 do 7:00 Wieczorem 
Stacja WCEV 1450 AM

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Właściciel i Zarządca

Program Radiowy 
Polskich Ojców Jezuitów 

Stacja WCEV 1450 AM
Msza św.

z kaplicy N. Serca P.J. 
4105 N. Avers Ave.. Chicago 

Niedziela 7-7:30 rano 
Pogłębianie wiary i wiedzy religijnej 

Sobota 7:30-8 wieczorem 
Audycje prowadzi 

O. Leszek Balczewski SI

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 

Stacja WSBC 1240 KC
Sobota 9:00 Wiecz.

Stacja WCEV 1450 AM
Niedziela 6:30 do 7 wiecz.

O. Kormelian Dende OF MC. Dyrektor

CHET GULIŃSKI SHOW
NIEDZIELA

9-10 Rano WYŁO
10 Rano do 1 Poł WBMX 

SOBOTA

540 KC 
1490 KC

2-3 Ppł. WTAQ 1300 KC
4-5Ppł WTAQ 1300 KC

Chat Guliński. Dyr. Programów

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WCEV 1450KC

W każdy 
Czwartek i Piątek 6:30-7:00 Wiecz.

Kierownik
BRONISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonser 
JÓZEF ZIELIŃSKI 

dniejszego człowieka do przeprowa­
dzenia odnowy Kościoła w Austrii, 
oraz umocnienia wiary w tym kraju.

Można ogólnie biorąc powiedzieć, 
że kardynał Konig główny akcent 
kładł zawsze na otwarcie się Ko­
ścioła dla różnych ludów, religii, ideo­
logii i kultur. Obecnie na jego miej­
sce przyszedł duszpasterz zatroskany 
przede wszystkim stanem własnej 
nieco zbłąkanej owczarni, chcący 
sprowadzić ją z powrotem na łono 
Kościoła.

Nominacja, która wywołała spore 
zaskoczenie, może tym większe że 
została dokonana bez jakiegokolwiek 
związku z wynikami ankiet przepro­
wadzonych wśród austriackich kato­
lików, dotyczących następcy kardy­
nała Koniga, zrodziła wśród obser­
watorów zasadnicze pytanie a miano­
wicie czy arcybiskup Groer nie zechce 
skierować na długie lata zaintere­
sowań Kościoła w Austrii wyłącznie 
ku wartościom duchowym.

Wieczór Koła Lwowian
W sobotę, 22 listopada w Sali SPK 

nr. 31 przy 3242 N. Pułaski, odbędzie 
się wieczór lwowski zatytułowany 
“Z gitarą po Lwowie.” Organizato­
rem jego jest Koło Lwowian. Udział 
wezmą: W. Dargiel i B. Kierzyk.

Początek godz. 7:30 wiecz. Wstęp 
$7. Bufet i bar dobrze zaopatrzone.

Serdecznie zapraszamy wszyst­
kich chętnych. Prosimy parkować 
na placu przy sklepie “Jewel,” róg 
Belmont i Pułaski.

Zebranie Klubu 
Ziemii Rzeszowskiej 

Zarząd Klubu Ziemi Rzeszowskiej 
“Resovia” przypomina członkom i 

sympatykom, że w dniu 22 listopada 
1986 roku o godz. 7-ej wieczorem w 
sali ZKP przy 5835 W. Diversey Ave. 
odbędzie się ostatnie w obecnym roku 
zebranie klubu. Prosimy wszystkich 
o obecność.

Stanisław Krupa — prezes 
.Tanina Patrońska — sekretarka 

Zabawa Jesienna Klubu 
Wola Przemykowska

Klub Wola Przemykowska zapra­
sza na zabawę jesienną, która odbę­
dzie się w sobotę, 22 listopada o godz. 
8:00 wiecz. w sali Zw.Klubów Pols­
kich, przy 5835 W. Diversey Ave. 
Zapraszamy wszystkich chętnych. 
Władysław Mazur — kier, zabawy 
Józef Babicz — prezes 
Stanisława Modlińska — sekr.

Wykłady o Zdrowiu 
Organizowane Przez 
Szpital Sw. Elżbiety

Dwa interesujące wykłady o uzależ­
nieniu organizmu człowieka od nar­
kotyków wygłoszą pracownicy szpi­
tala św. Elżbiety. “Leczenie chemi­
cznego uzależnienia organizmu do­
rastających” odbędzie się we wtorek, 
18 listopada. Wykład nt. “Aloholizm u 
ludzi starszych” odbędzie się w 
czwartek 18 grudnia. Oba wykłady 
rozpoczną się o 7:00 wiecz. w Com­
munity Health Education Center, 
suite 304 w Professional Office Buil­
ding, przy 1431 N. Western. Dodatko­
we informacje tel: 633-5865.

Sesje na temat leczenia cukrzycy 
odbędą się w tym samym miejscu 
19, 20, 24 i 25 listopada o godz. 1—30 
po południu. Wieczorne wykłady na 
ten temat odbędą się 9,10 i 11 grudnia 
o godz. 6:30.

Apel Do B. Żołnierzy 
Brygady Podhalańskiej 
Sekr. Koła z gen. Rudnickim zwra- 
Sekretarz Koła z gen. Rudnickim 

zwracają się do byłych żołnierzy 
Brygady, uczestników “Ekspedycji 
Norweskiej Narwik” o przesłanie do 
sekretariatu adresów obecnego miej­
sca zamieszkania. Adres:

B. W. Kurzawa
12 Duk’s Brow 
Blackbourn BB26EX laude’s 
Great Britain

Zabawa Jesienna
Stow. Par. Siedliszowice

Stowarzyszenie Parafii Siedliszo­
wice zaprasza na “Zabawę Tanecz­
ną”, która odbędzie się w sobotę dnia 
22-go listopada w sali Central Park 
Hall, 2840 N. Central Park Ave. Po­
czątek zabawy o godz. 8 wiecz. Do 
tańca przygrywać będzie doborowa 
orkiestra “Krakowiak”. Bar i bufet 
obficie zaopatrzony, wstęp $6 od 
osoby.

Serdecznie zapraszamy wszystkich 
członków Stowarzyszenia, członków 
Klubów Polskich, sympatyków i tych 
Rodaków, którzy są niezrzeszeni. 
Całkowity dochód przeznaczony na 
rozpoczętą budowę kościoła, w para­
fii Siedliszowice. Swoim przybyciem 
pomóż zrealizować szlachetny cel. 

Zarząd

Stevenson z żoną Nancy w drodze do punktu wyborczego w 
osiedlu Rice. (UPI)

Popularny Świąteczny Koncert 
Zespołu "Lira Singers"

Pieśni i tańce polskie — szczegól­
nie piękne polskie kolędy, kolorowe 
stroje regionalne, wspaniałe, pol­
skie tradycje świąteczne oraz spe­
cjalni goście z Polski — wszystko to 
oczekuje Państwa w piątym doro­
cznym występie “Polish Christmas 
Gala,” czyli “Polska Gala Świątecz­
na,” który odbędzie się w sobotę, 6 
grudnia, o godzinie 8:00 wieczorem 
oraz w niedzielę, 7 grudnia, o 3:00 po 
popołudniu, w audytorium, w szko­
le średniej Morton East High School, 
pod adresem 2401 South Austin Bou­
levard, na przedmieściu Cicero.

W koncercie udział biorą: słynny 
chicagoski zespół “Lira Singers,” 
który zdobył szerokie uznanie za 
popularyzowanie muzyki polskiej, 
a także chicagoski zespół “Polonez 
Dancers,” grupa energicznych, 
młodych ludzi, 10-osobowa orkie­
stra, zespół ludowy i autentyczna 
kapela góralska.

Specjalnymi gośćmi z Polski są 
“Rorantyści,” słynni śpiewacy z 
Królewskiej Kaplicy na Wawelu. 
Ten ośmio-osobowy zespół męski 
powstał na bazie znanej Kapeli 
Cracoviensis i stanowi grupę wo­
kalną oraz instrumentalną pod dy­
rekcją Stanisława Galonskiego.

Zespół “Lira Singers” jest jedyną 
w Stanach Zjednoczonych grupą 
profesjonalną, która całkowicie po­
święciła się muzyce polskiej. Dyrek­
torem artystycznym oraz kierow­
nikiem grupy jest Lucyna Migała, 
znana dziennikarka z stacji radio­
wej WCEV Radio/1450 am, która 
prowadzić będzie narrację świątecz­
nych koncertów.

Zespołem “Lira Singers” dyry­
guje John Emery Uhlenhopp, ma­
gister nauk muzycznych po Uni­
wersytecie Northwestern oraz asy­
stent dyrygenta znanego chóru dzie- 
cięciego ‘‘Chicago Children’s 
Chorus.” _________

XVII Walny Zjazd Stow. 
Byłych Więźniów 

Politycznych
Chicagoski Oddział Polskiego Sto­

warzyszenia Byłych Więźniów Poli­
tycznych Niemieckich i Sowieckich 
Obozów Koncentracyjnych — zawia­
damia wszystkich członków jak i ka­
cetowców niezrzeszonych, iż XVII 
Walny Zjazd Stowarzyszenia zwołany 
został przez Zarząd Główny z Nowego 
Jorku na sobotę, 22-go listopada b.r.

Walny Zjazd odbędzie się w domu 
Centrum Społecznego Kongresu Polo­
nii Amerykańskiej, 5844 N. Milwaukee 
Ave. Początek obrad w sobotę o godz. 
11:30 przed południem w pierwszym 
terminie i 12:00 w południe w drugim 
terminie. Gospodarzem Zjazdu jest 
tutejszy Oddział Stowarzyszęnia. Za­
rząd Oddziału zaprasza wszystkich 
kacetowców do wzięcia udziału w 
obradach, na które przybędą delega­
ci z Nowego Jorku, Detroit, Cleve­
land i los Angeles.

W przerwie podczas obrad, podany 
zostanie obiad, dlatego wszyscy któ­
rzy chcą wziąć udział w Zjeździe, 
powinni telefonicznie zgłosić swą 
obecność sekretarce, koleżance Wan­
dzie Fijoł, nr. 286-1760 do dnia 19-go 
listopada.

Zabawa Klubu 
Parafii Nockowa

Klub Parafii Nockowa urządza za­
bawę jesienną w sobotę 22 listopada 
o godz. 7:30 wieczorem, w sali Scho- 
rsch Village, przy 6940 W. Belmont 
Ave. Gra orkiestra “Casanova”. Do­
nacja $5.00. Zapraszamy wszystkich 
chętnych.

Joseph Kocon — prezes 
Piotr Grobelny — przew.

Zespół “Polonez Dancers” wyko­
na tańce, typowe dla poszczególnych 
regionów oraz okresów historycz­
nych Polski. Dyrektorem oraz cho­
reografem zespołu jest Anthony 
Dobrzański.

Wspaniałej imprezie świątecznej 
towarzyszyć będzie kiermasz pol­
skich książek, płyt oraz upominków, 
nad którym patronat przejął Kor­
pus Pomocniczy Pań przy Polskim 
Muzeum, a także księgarnia “Polo­
nia.” Kiermarsz czynny w sobotę 
od godziny 6:30 wieczorem, zaś w 
niedzielę od 1:30 po południu. Teatr 
będzie natomiast otwarty od 7:00 
wieczorem w sobotę oraz od 2:00 po 
południu w niedzielę. Obok dostępny 
bezpłatny parking, do którego wjazd 
prowadzi od ulic 24th i 25th, od 
strony wchodniej.

Rezerwacja biletów wyłącznie dla 
grup spoza miasta, liczących ponad 
25 osób. Bilety w ogólnej sprzedaży 
w cenie $10.00 dla dorosłych, $9.00 
dla emerytów (powyżej 65 lat) i 
$4.00 dla dzieci (poniżej lat 14).

Bilety można zamówić wysyłając 
czek oraz zaadresowaną na siebie 
kopertę zwrotną z znaczkiem, pi- 
sząc na adres: The Lira Singers, 
6033 North Sheridan Road, No. 34 
H, Chicago, IL 60660. Blisze infor­
macje lub zakup biletów za pośred­
nictwem kart kredytowych: — 
585-1140.

Po dalsze informacje: Lucyna 
Migała 282-6700.

Program Dla Uczczenia 
Ignacego Krasickiego 

Polski Uniwersytet Ludowy w Fi­
ladelfii serdecznie zaprasza na miłe 
spotkanie Heleną Morawską-White, 
wspaniałą aktorkę, polskiej i ame­
rykańskiej sceny, telewizji i radia.

Helena Morawska-White przygo­
towała piękny program dla uczczę-. 
nia niedawno ubiegłej 250 rocznicy 
urodzin biskupa warmińskiego Ig­
nacego Krasickiego (1735-1801). W 
swoim programie Helena White za­
recytuje wyjątki z poezji, satyr, ba­
jek i przypowieści tego najwybit­
niejszego poety i pisarza polskiego 
Oświecenia.

Program odbędzie się 7 grudnia 
1986 r. w Domu Polskim 9150 Aca­
demy Rd. Filadelfia, PA o 3 po poł.

Helena Morawska-White urodzi­
ła się w Warszawie, gdzie ukończy­
ła wyższą szkołę teatralną im A. 
Zelwerowicza. W 1961 r. p. White 
opuściła Polskę i wyjechała do 
Stanów Zjednoczonych, gdzie wy­
stępowała na wydziałach teatral­
nych w stanach Colorado, Georgia, 
Texas i Pennsylvania. Obecnie jest 
na wydziale Media i Performing 
Arts, w Bucks County Community 
College, Newtown, Pennsylvania.

Apel Do Młodzieży 
Mówiącej Po Polsku

Zawiadamiamy młodzież mówiącą 
po polsku, przy parafii Serca Jezusa 
pnr. 4619 S. Wolcott—zorganizowana 
została młodzieżowa grupa religijna 
tgz. “Oaza!’ coś na podobieństwo 
ruchu religijno-młodzieżowego z Pol­
ski, “Swiatło-Zycie”

Niektórzy przybyli z Polski znają 
ten ruch młodzieżowy, niejeden był 
jego uczestnikiem.

Spotkania tej grupy odbywają się 
już na północy Chicago, przy kościele 
św. Jacka. Nasze spotkania odbywają 
się w każdy piątek godz. 7:00 wiecz. 
w sali szkoły parafialnej.

Prosimy młodzież o włączenie się 
przeważnie z południa miasta do na­
szej oazowej rodziny.

Serdecznie zapraszamy.
Marian Zubek

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Zebranie Korporacji 
Domu Młodzieżowego 

Okręgu 12 ZNP
Roczne zebranie Korporacji Domu 

Młodzieżowego Okręgu 12 ZNP odbę­
dzie się we wtorek 25-go listopada 
w domu Weteranów Placówki 14 pn. 
4139 S. Kedzie Ave., o godz. 7:30 
wieczorem.

Prosimy Okręg i Wydział Kobiet 
Okręgu 12 ZNP, Gminy i Grupy ZNP 
oraz tych wszystkich, którzy posiada­
ją udział w Korporacji o pełną re­
prezentację.

Na wspomnianym rocznym zebra­
niu zdane zostanie sprawozdanie fi­
nansowe oraz dokonany zostanie wy­
bór dyrekcji na miejsce, tej, której 
się kończy kadencja.

Dyrekcja powinna być obecna w 
pełnym składzie. Mandaty należy do­
starczyć na zebranie, przy czym ma­
ją one być podpisane przez urzędni­
ków- Tomasz Paczyński—prezes

Stanisław Józefiak—sekr.

Zebranie Grupy 1975 ZNP
Grupa 1975 ZNP informuje wszyst­

kich członków, że regularne miesię­
czne zebranie Grupy zostało przesu­
nięte na 23 listopada o godz. 3:00 po 
poł. Odbędzie się ono w budynku 
KPA przy 5844 N. Milwaukee Ave.

Władysław Spadkowski — prezes

Wybory i Instalacja 
Na Zebraniu 

Grupy 2185 ZNP
Tow. Strzelców Białego Orła, Gr. 

2185 ZNP odbędzie posiedzenie nie 
jak to zapowiadano we wtorek 18-go 
listopada, lecz w środę 19 listopada. 
Początek o godz. 7:30 wiecz. w sali 
Moskala, 5639 N. Milwaukee Ave.

Wybierzemy urzędników na 1987 
rok, potem nastąpi instalacja i przy­
jęcie instalacyjne. Prosimy wszyst­
kich o przybycie.

Eugeniusz Barwicki — prezes 
Józef Przywara — sekr.

Bankiet i Bal 
Fundacji II Korpusu 

Połączony Komitet w skład któ­
rego wchodzą: 70 Dywizja Armii 
Stanów Zjednoczonych pod do­
wództwem gen. Marvina G. Beck’a, 
Oddziałów Gwardii Narodowej sta­
nu Michigan pod dowództwem gen. 
Stanisława J. Wilka i Fundacji 2 
Polskiego Korpusu pragnie zawia­
domić, że w dniu 22 listopada odbę­
dzie się w sali San Marino Club, 1865 
Big Beaver Road, Troy, Michigan 
48083, wspólny bankiet i bal. Do tań­
ca grać będzie doborowa orkiestra 
Gwardii Narodowej stanu Michi­
gan.

Pragniemy zawiadomić, że na 
zaproszenie Komitetu przybędzie 
na te uroczystości, jako gość hono­
rowy były szef połączonych sztabów 
sił zbrojnych Stanów Zjednoczonych 
— generał John W. Vessey Jr. Ge­
nerał Vessey brał czynny udział w 
pierwszej bitwie o Monte Cassino w 
styczniu 1944 r., a później, w całej 
kampanii włoskiej, jako oficer 34 
Dywizji w składzie 5 Armii Wojsk 
Amerykańskich.

Za Komitet Bogdan Bereznicki

Zebranie Klubu 
Pilzno i Okolica

Klub Pilzno i Okolica zawiadamia 
swoich członków o rocznym posiedze­
niu, które odbędzie się w niedzielę 
23 listopada, w sali Kościuszko Park 
przy 2732 N. Avers Ave. o godz. 1:00 
po południu. Prosimy o liczne przyby- 
c*e- Zofia Piękoś — prezeska 

Karolina Grzebień — sekr.

Zebranie 
Listopadowe 

Gminy 120 ZNP 
We wtorek 25 listopada w lokalu 

Moskal Catering, 5639 N. Milwaukee 
Ave., odbędzie się listopadowe, ostat­
nie w bieżącym roku kalendarzowym 
zebranie Gminy 120 ZNP, początek o 
godzinie 7:30 wieczorem.

Zarząd Gminy stara się, by zebra­
nia były interesujące. Przypomnijmy 
choćby zebranie październikowe, 
na którym ciekawe sprawozdania 
wygłosili: wiceprezes Jerzy Mikla­
szewski z obrad “Polonii Świata” 
w Waszyngtonie i dyr. obozu w York­
ville Antoniego Szplita z “Dnia Zwią­
zku” w tym obozie.

NA zbliżającym się zebraniu listo­
padowym, po krótkich obradach for­
malnych, odbędzie się część towa­
rzyska. Ta część zebrania spoczywa 
w rękach wiceprezeski Haliny Woj­
nar. Będą rozlosowane indyki, szyn­
ka i alkohole. Książeczki losowe zos­
tały już rozesłane delegatom razem z 
prośbą o przyniesienie na to zebranie 
dodatkowych fantów na rozgrywki.

Rok następny jest rokiem sejmo­
wym należy więc zasilić kasę naszej 
Gminy. Kto będzie miał szczęście, 
wylosuje wartościowy fant, a wszys­
cy obecni otrzymają bezpłatnie kawę 
i ciasto.

Prosimy o jak najliczniejszą obec­
ność, gdyż następne zebranie odbę­
dzie się dopiero w czwarty wtorek, 
24-go lutego 1987 roku.

B. Parafinczuk — prezes 
E. Tragarz — sekr.prot.

Posiedzenie Wyborcze 
i Instalacja Grupy 759 

ZNP
W czwartek 6 listopada odbyło się 

posiedzenie Tow. Nadwiślańskiego 
Grupy 759 ZNP w sali Moskala, 5639 
N. Milwaukee Ave.

Po załatwieniu spraw rutynowych, 
odbyły się wybory urzędników Towa­
rzystwa na rok 1987 i instalacja.

Przysięgę od nowej administracji 
Tow. Nadwiślańskiego, Grupy 759 
ZNP odebrał Kazimierz Musielak, 
Dyrektor ZNP. Do administracji tej 
weszli: Jan Jurek Sr., prezes, Jan 
Jurek Jr., wiceprezes, Ann J. Hal­
vorsen — sekr. fin., Maria Stojak — 
wiceprezeska, Edward Moskal, sekr. 
prot., Pamela Komorowski — skarb­
nik. Rewizja ksiąg: Jan Jurek, Jr., 
Chester Barszcz i Richard Jurek.

Delegaci do Gminy 75 ZNP: 1. Jan 
Jurek, Sr., 2. Ann J. Halvorsen, 3. 
Edward Moskal, 4. John Jurek, Jr., 
5 Stanisława Jurek, 6. Richard Jurek, 
7. Pamela Komorowski, 8. Geraldine 
Jurek, 9. Denis Komorowski, 10. Ja­
nina Der, 11. Chester Barszcz, 12. 
Anna Pepsnik, 13. Maria Stojak, 14. 
Stanley Stojak, 15. Gerald Lonski.

Przemawiali i składali życzenia 
noworoczne i świąteczne wszyscy wy­
brani urzędnicy Tow. Nadwiślańs­
kiego, Grupa 759 ZNP. Na zakończe­
nie przemówił Jan Jurek Sr., który 
urząd prezesa tegoż Towarzystwa 
pełni przez 30 lat. Podziękowł on goś­
ciom i członkom za przybycie, oś­
wiadczając, że następne posiedzenie 
Tow. Nadwiślańskiego, Grupy 759 
ZNP odbędzie się w tej samej sali 
w lutym 1987 roku.

Grupa 1792 ZNP 
Odwołuje Zebranie

Towarzystwo Miłość Ojczyzny, Gr. 
1792 odwołuje posiedzenie zapowie­
dziane na czwartek, 20 listopada w 
sali SPK, 3242 N. Pułaski.

JStan____

LISTOPAD, 1986
Imię, Nazwisko____ _

CZYTELNIK MIESIĄCA
1. Główna wygrana $100.00; druga nagroda, półroczna 
prenumerata Dziennika Związkowego trzecia nagroda 
“KALENDARZ POLSKI” na rok 1987.

2. Każdy może nadesłać dowolną ilość kuponów.
3. W losowaniu będą brały tylko oryginalne kupony, które 

otrzymamy do końca danego miesiąca.
4. Losowanie raz w miesiącu a nazwiska zwycięzców 

ogłaszane będą w każdy drugi piątek miesiąca.
5. Pracownicy Dziennika Związkowego i Związku Narodo­

wego Polskiego i ich rodziny nie mogą brać udziału w 
konkursie.

Numer domu, ulica

Miasto________________ Stan_____________ Zip code_____
Kupon należy wysłać na adres:

CZYTELNIK MIESIĄCA f
Dziennik Związkowy

6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $52.00
Półrocz. (6 mos.) 32.00
Kwartał. (3 mos.) 22.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie

Rocznie (1 yr.) $26.00
Półrocz. (6mos.) 17.00
Kwartał. (3mos.) 12.00

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe

Rocznie (lyr.) $75.00 
Półrocznie

(6 mos.) 50.00

Tylko
Weekendowe Wydanie

Rocznie (1 yr.) $38.00 
Półrocznie

(6 mos.) 21.00
W Kioskach (Newsstands i—Pojedynczy 

Numer Codzienny (Single Daily Copy). 35ę
W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 

Numer Weekendowy (Single Weekend Copy). 50e

Pytania Pozostały Bez Odpowiedzi
Prezydent Reagan, po raz drugi w ciągu 

ostatnich kilku tygodni, sięgnął po swoją naj­
skuteczniejszą broń. Postanowił użyć talentów 
oratorskich aby przekonać amerykańskie spo­
łeczeństwo, że jego polityka, najlepiej, jak to jest 
możliwe służy interesów Ameryki. Po raz pier­
wszy uczynił to po powrocie z Rejkjawiku. Bro­
nił wtedy swojej decyzji nie negocjowania z 
Rosjanami sprawy budowy systemu SDI.

W czwartek wieczorem występując przed 
kamerami telew izji i zwracając się do narodu 
Prezydent miał zadanie o wiele trudniejsze. 
Bronił polityki, wobec Iranu. Wzbudziła ona 
bardzo poważne wątpliwości i to z dwóch po­
wodów. Po pierwsze, przybrała formę tajnej 
dyplomacji. Po drugie, pozostawała w komplet­
nej sprzeczności z wcześniejszymi deklaracja­
mi, że nie będzie negocjacji z terrorystami i nie 
będzie dostaw broni do krajów popierających 
terroryzm.

Tajnej dyplomacji nie lubi nikt, ale świat po­
lityki bez niej istnieć nie może. Na ten właśnie 
fakt powołał się w swoim przemówieniu Prezy­
dent. Przypomniał, że w latach siedemdzie­
siątych tajne misje Henry Kissingera przy­
niosły niezwykle pożyteczny zwrot w stosun­
kach Stanów Zjednoczonych z Chinami. A za­
tem tajnej dyplomacji nie można odrzucać jako 
metody, pytanie jednak brzmi: czy w stosunku 
do Iranu metoda ta została właściwie zastoso­
wana i czy w ogóle zastosowana być powinna?

Prezydent powołał się na geograficzne i stra­
tegiczne znaczenie Iranu. Z tym argumentem 
nie sposób się nie zgodzić. Problem polega na 
czym innym. Chiny lat siedemdziesiątych były 
krajem o utabilizowanej sytuacji politycznej, 
którego oferty, obietnice i zobowiązania można 
było traktować poważnie. Nie da się tego po­
wiedzieć o reżimie ajatollaha Chomeiniego. Je­
go rządy wtrąciły kraj w chaos gospodarczy i 
polityczny oraz uwikłały w beznadziejną wojnę

z Irakiem. Naprawdę bardzo trudno się spo­
dziewać, że z negocjacji z tak nieobliczalnym 
partnerem politycznym wynikać może jakiś 
trwały pożytek, a już myśl o tym, że z umiarko­
wanych mnichów w otoczeniu Chomeiniego da 
się zrobić godnych zaufania sojuszników USA 
przeciwko Związkowi Sowieckiemu, wydaje się 
czystym złudzeniem.

Sprawy dostaw militarnych dla Iranu załat­
wił Prezydent stwierdzeniem, że były to nie­
wielkie ilości broni defensywnej i części za­
miennych do systemów obronnych. Różnice 
między bronią ofensywną i defensywną leżą 
głównie w sferze semantyki. Podobnie słabo 
trafia do przekonania argument, że dostawy te 
nie zmieniły równowagi sił w wojnie z Irakiem. 
Jeśli tak, to jak je pogodzić z chęcią szybszego 
zakończenia konfliktu. Przecież żeby tę wojnę 
skończyć ktoś musi uzyskać przewagę, inaczej 
będzie się ciągnąć przez lata.

Na temat terrorystów i zakładników Prezy­
dent powiedział, że nikt nie; składał okupu z 
broni, w zamian za uwolnienie ludzi. Że stano­
wisko USA w sprawie terroryzmu pozostaje 
niezmiennie twarde. Jeśli ktoś w to wątpi, niech 
zapyta Kadafiego — powiedział Prezydent. Nie 
brzmi to przekonywująco. Bombardowanie 
Kadafiego, nie wyklucza rozmów z Chomeinim. 
Nie jest również jasne, w jaki sposób udało się w 
tej sytuacji, uwolnić księdza Jenco i Jacobsena. 
Czyżby porywacze zrobili to wyłącznie z dobro­
ci serca.

W sumie więc przemówienie Prezydenta pozo­
stawiło większość wysuwanych wcześniej wąt­
pliwości bez odpowiedzi. Zapewne nie uspokoi 
też debat i spekulacji w prasie. Raczej je ożywi. 
Czy przekonało ogół Amerykanów? Zobaczymy. 
Dotąd zadziwiający dar przekonywania, ta 
najsilniejsza broń Prezydenta, zawsze okazy­
wał się skuteczny. Czy tak będzie i tym razem?

Miasto Jest Jednym Organizmem
W dniu 15 grudnia upływa termin składania 

petycji kandydackich przed lutowymi wybo­
rami na radnych. Zdaniem Michaela Lavelle, 
przewodniczącego Chicagoskiej Rady Komisa­
rzy Wyborczych (Chicago Board of Election 
Commissioners: CBEC) do wyścigu wyborcze­
go o stanowiska aldermanów przystąpi tym 
razem około 600 kandydatów — a więc rekor­
dową w najnowszej historii Chicago ich liczba. 
W związku z tym można się spodziewać, że 
wyścig wyborczy będzie niezwykle zażarty.

Prawdopodobnie jak to zwykle w takich 
przypadkach bywa, rywalizacja przyjmie różne 
formy. Między innymi należy oczekiwać pod­
dania pod wątpliwość pewnej części podpisów 
wyborców pod petycjami lub nawet — w sk­
rajnych wypadkach rękoczynów, jak to już 
zresztą miało miejsce podczas marcowych, 
nadzwyczajnych wyborów aldermańskich.

Najnowsza historia Chicago uczy również, że 
najbardziej gorąco będzie w dzielnicach zdo­
minowanych przez mieszkańców latynoskich i 
murzyńskich. Już w tej chwili w przeważającej 
liczbie murzyńskich dzielnic można zauważyć 
wzmożoną aktywność kandydatów. W wielu, 
w tym we wszystkich 19-tu “czarnych,” war- 
dach, pojawili się kandydaci różnego autora­
mentu — od doświadczonych polityków po 
zupełnych amatorów w dziedzinie adminis­
tracji miasta — jak na przykład mistrz wagi 
ciężkiej, Emie Terrel, ubiegający się o stanowi­
sko radnego 34 wardy na miejsce aid. Wilsona 
Frosta, który wygrał w wyborach miejsce w 
Powiatowej Radzie ad/s Apelacji Podatkowych 
(Cook County Board of Tax Appeals). Chęć do 
wzięcia udziału w wyścigu wyborczym w .34 
wardzie wyrazili również senator stanowy 
Emil Jones (demokrata z Chicago) oraz Tommy 
Briscoe prezes lokalnego oddziału Związku 
Zawodowego Pracowników Poczty. Frost naj­
prawdopodobniej opuści Radę Miejska na po­
czątku grudnia i mayor Harold Washington 
mianuje wówczas tymczasowego następcę al- 
dermana 34-ej wardy, który przypuszczalnie 
będzie faworytem lutowego wyścigu wyborczego.

W 9-tej wardzie, w południowej dzielnicy, jej 
były radny — Robert Shaw nosi się z zamiarem 
odebrania stanowiska aldermanowi Perry

Hutchinsonowi, który pokonał tego pierwszego 
w wyborach w 1983 r. Przeszkodą w odniesieniu 
sukcesu tym razem może okazać się to, że na­
zwisko Hutchinsona pojawiało się dość często 
w zeszłym i bieżącym roku, w związku z korup­
cją władz miejskich.

Żadnych trudności w pozostaniu na kolejną 
kadencję nie powinna mieć aid. Dorothy Till­
man (3 warda), ponieważ zadziwiła ona władze 
miejskie swymi osiągnięciami na polu uzdra­
wiania sytuacji ekonomicznej dzielnicy. Till­
man usilnie współpracowała z Wydziałem d/s 
Rozwoju Gospodarczego oraz sektorem pry­
watnym, aby zainicjować realizację projektu 
budowy nowego centrum handlowego, “przycią­
gając” w ten sposób do 5-ej wardy biznes, kon­
trakty i miejsca pracy dla jej ubogich miesz­
kańców.

Podobno kilku czarnych kandydatów stanie 
w szranki wyborcze przeciwko białemu alder­
manowi Lawrence’owi Bloom. W obszarze jego 
5-ej wardy znajduje się Hyde Park, a przeważa­
jącą większość stanowią tu czarni wyborcy. 
Bloom jednak czuje się dość pewnie z racji swe­
go konsekwentnego poparcia dla mayora Was­
hingtona, który tym samym odwzajemnił się 
swemu stronnikowi. Należy podkreślić, iż w 
wardach zdominowanych przez czarnych wy­
borców, oficjalne poparcie udzielone kandyda­
towi przez Mayora bardzo się liczy i uważane 
jest za klucz do sukcesu.

Wybory w wardach murzyńskich tylko 
pozornie nie dotyczą mieszkańców “białych” 
dzielnic (głównie północnej i północno-za­
chodniej). Miasto jest jak jeden wielki orga­
nizm. Jeśli nieprawidłowo funkcjonuje któraś z 
jego części natychmiast ma to negatywny 
wpływ na całość. Sprawna administracja w 
dzienicach murzyńskich oznacza zdrowie dla 
nich i dla całego miasta. Trzymajmy kciuki aby 
nadchodzące wybory przyniosły “czarnym” 
dzielnicom więcej radnych dbałych o dobro mie­
szkańców. Mówiąc dobro, mamy na myśli za­
pewnienie pracy i poprawę warunków ekono­
micznych w poszczególnych dzielnicach. Radny 
może zrobić wiele albo nic. Każdy podatnik i 
każdy wyborca powinień o tym pamiętać sta­
jąc przy umie wyborczej.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Spisek zawiązany przez grupę 
oficerów pragnących dokonać 
zmian w rządzie prezydent Corazon 
Aquino, wydający się prawie za­
machem stanu—jest częścią wię­
kszego scenariusza, którego auto­
rem jest armia sprawdzająca gra­
nice swojej władzy.

Nagły upadek, po 20 latach, reżi­
mu Marcosa, zmusił naród filipiń­
ski do pogodzenia się szybko z rolą 
odegraną przez liczące 140 tys. siły 
zbrojne.

Rola wojska w bezkrwawnym 
przewrocie i wyniesieniu liberal­
nych lub nawet, jak twierdzą nie­
którzy, lewicowych przywódców w 
rządzie Aquino, nie była zbyt jasna.

W opinii zachodnich dyplomatów 
problem miejsca armii w społe­
czeństwie filipińskim jest głębszy 
niż oczywiste różnice w podejściu 
do problemu komunistycznych re­
beliantów.

Wprowadzony przez Marcosa, 
trwający dziewięć lat, stan wyjąt­
kowy (1972 1981) i dominacja jed­
nej partii, naruszyły tradycyjny po­
rządek polityczny panujący na Fili­
pinach od zakończenia II wojny 
światowej do 1972 r.

W porządku tym, będącym kary­
katurą amerykańskiej demokracji, 
elita, składająca się zamożnych 
grup rodzinnych rywalizujących ze 
sobą znalazła się u władzy, na sz­
czycie dwupartyjnego systemu opie­
rającego się na zabezpieczaniu wła­
snych interesów i obietnicach. Pod­
czas gdy lokalna policja była zazwy­
czaj na usługach lokalnych polity­
ków, armia pozostała apolityczna.

Jednakże po rządami Marcosa 
siły zbrojne zaczęły się rozwijać, 
służyć ochronie interesów jego i je­
go współpracowników, zaniedbując 
walkę z komunistami.

Zostały także opanowane przez 
korupcję.

Obecny problem wychodzi daleko 
poza osobisty konflikt pomiędzy 
Aquino i ministrem obrony, Jua­
nem Ponce Enrile, który zajmował 
to samo stanowisko w rządzie Mar­
cosa i który zakwestionował legal­
ność jej rządu i strategię walki ze 
zdelegalizowaną Partią Komuni­
styczną.

Kryzys ostatnich tygodni, pod­
czas których dowodzoffa przez En­
rile grupa oficerów (RAM: Reform 
the Armed Forces Movement) uk­
nuła spisek, w celu usunięcia lewi­
cowych ministrów, spowodowany 
został dwoma przyczynami.

Pierwszym powodem jest brak

się, by pracować więcj niż inni, lecz 
chcieliby za to być lepiej wynagra­
dzani. Długo zanim jeszcze Gorba­
czow doszedł do władzy, Sowieci 
wprowadzali zapowiedź tej zasady 
wynagradzając wyjątkowo produk­
tywnych obywateli lepszym mieszka­
niem, czy prawem kupna samochodu, 
albo odbiornika telewizyjnego.

Gorbaczow zdaje sobie sprawę, że 
wiele rzeczy na tej ziemi jest bar­
dziej oszukańczych niż mówienie 
przez sowieckich przywódców o “bez- 
klasowym społeczeństwie”. Istnieje 
ogromna luka między stylem życia i 
dobrami jakie mają uprzywilejowani 
i będący u władzy obywatele sowiec­
cy, a reszta społeczeństwa.

Zamiast tego bardziej godne uwagi 
byłoby oświadczenie, że Sowieci zli­
kwidują część biurokracji, na przy­
kład w rolnictwie. Wydaje się jednak, 
że byłoby przesadą oczekiwanie od 
sowieckich przywódców, że “zabiorą 
od państwa”, a więcej swobody da­
dzą prywatnym przedsiębiorcom. Le­
nin nazwał państwo “aparatem siły 
używanym przez proletariat prze­
ciwko burżuazji” i dopóki to prze­
świadczenie panuje w Związku So­
wieckim, dopóty nie będzie prywat­
nych przedsiębiorców, ani rynkowej 
konkurencji.

Doprowadza nas to do wniosku, że 
Gorbaczow ani jego poplecznicy nie 
mogą jednego zrozumieć, że nie bę­
dzie inicjatywy prywatnej przy braku 
wolności osobistej.

Pewne taka nadzieja jest przesad­
na, lecz gdyby Gorbaczowowi udało 
się wprowadzić w życie pomysł o 
prywatnej inicjatywie, wolność oso­
bistą, wolność myśli i badań, uwol­
nienie obywateli od całkowitej kon­
troli państwa, to z całą pewnością 
pomogłoby to upadającej gospodarce 
sowieckiej. Co nawet ważniejsze, to 
takie kroki przekonałyby Brytyjczy­
ków, Niemców czy Amerykanów, że 

’ obywatele Związku Sowieckiego są 
bardziej do niej podobni, a wówczas 
zniknęłaby groźba konfrontacji 

1 spowodowana niekończącym się wyś- 
I cigiem zbrojeń.

silnej władzy.
Aquino nie przypomina w niczym 

agresywnych byłych prezydentów 
Filipin, jej ministrowie są bardzo 
powolni we wprowadzaniu reform i 
realizowaniu projektów. Członko­
wie rządu uskarżają się, że sekre­
tarz Aquino, Joker Arroyo, nie zajął 
się tuzinami spraw wymagających 
prezydenckiej uwagi. Zastój ten 
spowodował zarzuty, iż rząd Aquino 
jest słaby.

Wielu wojskowych uważa Aquino 
za zbyt łagodną, z powodu jej od­
mowy ukarania kilku oficerów i kil­
kuset żołnierzy, którzy wzięli udział 
w trzydniowej lipcowej rewolcie 
zwolenników Marcosa. “Powinna 
ich ukarać—mówi zastępca mini­
stra obrony, Rafael Ileto—Teraz za 
to płaci.”

Rezultaty są wynikiem niestoso­
wania się do starej zasady—’ ’ Jeżeli 
nie korzystasz z władzy, tracisz ją.

Armia zrozumiała to i zastosowa­
ła w lutym br. przy poparciu ze 
strony społeczeństwa inną, starą 
zasadę—“Im bardziej korzystasz z 
władzy, tym więcej zyskujesz.”

“Armia nie ma zbyt wielkiej wła­
dzy, lecz potrafi stworzyć wrażenie, 
iż j est inaczej, rozpuszczaj ąc wieści 
o planowanych przewrotach ... in­
formując o tym gazety, sprawdza­
jąc w ten sposób również możliwoś­
ci Aquino. Jest to prosta strategia 
wojskowa.”

W czasie gdy Aquino przebywała 
w Japonii, w Manili doszło do dra­
matycznych wydarzeń. Lewicowi 
doradcy zamknęli się w prezydenc­
kim pałacu, podczas gdy zaczęły 
krążyć pogłoski, że armia może od­
ciąć dopływ elektryczności i oto­
czyć miasto. Niektórzy dyplomaci 
spekulują nawet, iż armia zainsta­
lowała w pałacu podsłuch aby udo­
wodnić, że doradcy Aquino mają 
powiązania z komunistami.

Główną przeszkodą dla RAM jest 
pragnienie wielu oficerów i szefa sz­
tabu Fidela Ramosa wprowadzenia 
amerykańskiego modelu, zwierzch­
ności władzy cywilnej nad woj­
skową.

Emerytowany członek RAM mó­
wi—“W armii istnieje prawdziwe 
napięcie pomiędzy zawodowymi ofi­
cerami którzy chcą użyć władzy do 
naprostowania polityków. Jaka­
kolwiek akcja przeciwko Aquino 
oznaczałaby przelew krwi w woj­
sku.

Innym dowodem braku silnej 
władzy jest zwiększająca się stale 
liczba doniesień o tym, że lokalne 
oddziały wojskowe utrzymują ścis­
łe stosunki z elitą na prowincji. Na 
przykład na wyspie Negros, znanej 
z produkcji cukru, “cukrowi baro­
nowie” (jak nazywani są plantato­
rzy trzciny cukrowej), dają pienią­
dze na utrzymanie żandarmerii 
wojskowej.

Taka forma militarnej samowy­
starczalności utrzymywała się w 
określonych ramach za czasów Mar­
cosa. Pod rządami Aquino może się 
rozpanoszyć.

Drugim powodem kryzysu jest 
powszechny lęk przed komuniz­
mem. Pomimo prób zwiększenia 
sprawności armii, podejmowanych 
przez Aquino, wielu oficerów i żoł­
nierzy obawia się jej apelów o “po­
stawę defensywną” wobec rebe­
liantów, wyniku odejmowanych z 
nimi negocjacji oraz możliwości, że 
niektórzy z jej współpracowników 
pozwalają komunistom na przeni­
kanie do rządu.

Powoli, Enrile rozpoczął orga­
nizowanie poparcia społecznego dla 
twardej antykomunistycnej polity­
ki, podkopując wysiłki Aquino w 
kierunku osiągnięcia pojednania.

Antykomunistyczne grupy po- 
wstają wśród wieśniaków i przed­
stawicieli klasy średniej.

Armia, zdenerwowana oficjal­
nymi kontrolami, dotyczącymi prze­
strzegania praw człowieka, utrzy- 
mnuje iż ponosi w walce z rebelian­
tami wyższe straty niż przeciwnik. 
Enrile wierzy, że rozmowy w spra­
wie przerwania ognia zostaną zer­
wane, i kiedy tak się stanie siły 
zbrojne będą miały poparcie szero­
kich mas społeczeństwa w wojnie z 
komunistycznymi partyzantami.

Aquino będzie zmuszona podpo­
rządkować się temu, zwiększy się 
zakres władzy wojskowych w rzą­
dzie.

“Spowoduje to—jak twierdzi ame­
rykański dyplomata—iż kontrola 
Aquino nad siłami zbrojnymi stanie 
się łatwiejsze do utrzymanie. ”

“Christian Science Monitor” 
tł. E.U.

Znamienny Raport
GWIAZDA POLARNA — Doroczny 

Raport Organizacji Współpracy Go­
spodarczej i Rozwoju (OECD) nie po­
zostawia złudzień. Mimo czteroletnie­
go, umiarkowanego ożywienia gospo­
darczego w większości spośród 24 
krajów członkowskich sytuacja na 
rynku pracy nie uległa widocznej 
poprawie.

Liczba bezrobotnych nadal oscylu­
je wokół 31 milionów i jest trzykro­
tnie wyższa niż w roku 1973, kiedy 
to rozpoczynał się pierwszy wstrząs 
naftowy.

Najgorzej, zdaniem autorów rapor­
tu, przedstawia się sytuacja w kra­
jach Europejskiej Wspólnoty Gospo­
darczej. Lepiej przynajmniej w osta­
tnim okresie, w Stanach Zjednoczo­
nych i Kanadzie, gdzie rozmiary bez­
robocia zaczęły się kurczyć.

Nadal niepokoi duża liczba mło­
dzieży, która mimo przygotowania 
zawodowego nie może znaleźć żadne­
go zajęcia oraz utrzymanie się na 
masową skalę zjawiska długotrwałe­
go pozostania bez pracy. W tej dzie­
dzinie na Zachodzie od kilku lat nie­
wiele się zmienia.

Nie może zresztą być inaczej. Po­
lityka gospodarcza, jaką obecnie pro­
wadzą kraje OECD, zmierza przede 
wszystkim do utrzymania inflacji na 
możliwie niskim poziomie.

Jej powodzenie, przynajmniej w tej 
dziedzinie jest oczywiste, ale cena, 
jaką trzeba za to płacić, pozostaje 
wysoka.

Jest nią słabsze, niż przy ustale­
niu innych priorytetów, tempo wzro­
stu gospodarczego, inwestycji, a tak­
że konsumpcji. W efekcie liczba nowo 
powstających miejsc pracy z trudno­
ścią wystarcza do wchłonięcia nowych 
roczników. Amia bezrobotnych nie 
maleje.

Eksperci OECD twierdzą, że ogra­
niczenie tego zjawiska będzie możli­
we tylko pod warunkiem utrzymania, 
a nawet przyspieszenia obecnego 
tempa wzrostu gospodarczego. Mają 
rację, ale to nie oni podejmują osta­
teczną decyzję.

W Stanach Zjednoczonych i w Eu­
ropie Zachodniej wrogiem numer je­
den nadal pozostaje inflacja, a skoro 
tak — to problęmy bezrobocia siłą 
rzeczy schodzą na drugi plan.

Kapitalizm w Rosji? 
Niemożliwe!

(CHICAGO SUN-TIMES) - Naj- , 
bardziej intrygujące odgłosy docho­
dzące ze Związku Sowieckiego, to nie 
te na temat redukcji zbrojeń, lecz na 
temat możliwości odrodzenia kapita­
lizmu w tym komunistycznym impe­
rium. Przeczytaliśmy, że 17 listopada 
Rada Najwyższą ma zamiar wyrazić 
zgodę na wprowadzenie przepisów 
zezwalających na prywatną inicja­
tywę i konkurencję rynkową w nęka­
nej problemami sowieckiej ekonomii.

To właśnie, o wiele bardziej niż 
rozmowy rozbrojeniowe, może stwo­
rzyć drogę umożliwiającą powstanie 
takiej sytuacji, że Stany Zjednoczone 
i Związek Sowiecki żyć będą w czymś 
zbliżonym do przyjaźni.

Michaił Gorbaczow i niektóre rzą­
dzące koła w Moskwie wierzą, że 
inicjatywa prywatna w wielu dziedzi­
nach może spowodować szybszy 
wzrost ekonomii niż schematy kon­
trolowane przez państwo, ale czy tak 
się stanie?

Jeśli tak, to Gorbaczow rozpocznie 
“rewolucję”, której znaczenie jest 
oczywiste, jeśli spojrzymy na oświad­
czenie samego Lenina z 1917 roku: 
“Instytucja państwa zniknie całkowi­
cie, o ile społeczeństwo stosować 
będzie następującą zasadę: każdemu 
według zasług, każdemu według po­
trzeb, co znaczy że jeśli ludzie przy­
zwyczają się do podstawowych zasad 
życia społecznego i ich praca stanie 
się produktywna, to wykonywać ją 
będą zgodnie ze swymi możliwoś­
ciami. Wąskie horyzonty ustroju bur- 
żuazyjnego polegające na kalkulowa­
niu, by nie pracować czasem pół 
godziny dłużej niż kto inny i nie za­
rabiać mniej niż kto inny powinny 
być zniesione. Społeczeństwo nie bę; 
dzie też potrzebowało zwracac do­
kładnie uwagi na ilość produktów 
otrzymywanych przez każdego czło­
nka społeczeństwa, gdyż każdy bę­
dzie brał taką ilość, “jaka mu będzie 
potrzebna”.

Gorbaczow wcale nie musi być 
błyskotliwy, żeby dojść do przekopa­
nia, że powyższa myśl Lenina nie­
zgodna jest z ludzką naturą. Wielu 
ludzi ma motywację i sami zmuszają

Filipińska Armia 
Sprawdza Swoją Siłę



Popierajcie tych, którzy ogłaszaj* 
się w “Dzienniku Związkowym”.
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CZARNA ŚRODA 
POLSKICH DRUŻYN

Niestety sprawdziły się przewidy­
wania fachowców, że polskie drużyny 
będą miały trudne zadanie w me­
czach rewanżowych europejskich pu­
charów.

Po cichu liczono, że chociaż jedna 
drużyna zakwalifikuje się do nastę­
pnej rundy, lecz przeciwnicy okazali 
się mocniejsi. Wszystkie mecze roze­
grane na boiskich przeciwników za­
kończyły się porażką naszych “ekspor­
towych” zespołów.

I tak łódzki Widzew przegrał z za- 
chodnioniemieckim Bayem Uerdingen 
0-2. GKS Katowice doznał druzgo­
cącej porażki z niezbyt przecież mo­
cnym szwajcarskim zespołem Sion 
0-3. Inter natomiast pokonał w Me­
diolanie warszawską Legię tylko 1-0, 
lecz wystarczyło to do awansu wło­
skiej drużyny.

Tak więc była to prawdziwa “czar­
na” środa dla polskiego futbolu i 
niestety nie ma już żadnej z polskich 
drużyn w europejskich pucharach.

Miejmy nadzieję, że następna edy­
cja tej imprezy okaże się szczęśliw­
sza dla naszych piłkarzy.

* * * 
EKSTRAKLASA 

NA FINISZU
Podajemy wyniki XIV kolejki 

ekstraklasy z 8/9 listopada br.: 
Olimpia — Pogoń 1—1 
Górnik Zabrze — Stal Mielec 5—2 
Zagłębie — Motor 0—0.
Górnik Wał. — Ruch Chorzów 2—1.
Legia — Lechia 1—1.
Polonia — Lech 1—1.
GKS - ŁKS 1-0.
Widzew - Śląsk 1-1.

Po niedzielnej kolejce tabela przed­
stawia się następująco:

1. Górnik Zabrze..................... 24 pkt.
2- GKS..............................................22 pkt.
3- Śląsk...................................19pkt.
4- Pogoń.......................................... 18 pkt.
5 Legia............................................ 18 pkt.
6 Widzew.........................................16 pkt.
7. Górnik Wałbrzych...............16 pkt.
8. Zagłębie................................15 pkt.
9. Lech............................................ 14 pkt.

10. Polonia.........................................12 pkt.
11. Olimpia P............................11 pkt.
12. ŁKS..............................................10 pkt.
13. Ruch Chorzów.............................10 pkt.
14. Lechia.......... ........................  7 pkt.
15. Stal Mielec................................. 6 pkt.
16. Motor Lublin.............................. 6 pkt.

♦ * ♦
W grupie pierwszej II—giej ligii na 

pierwszej pozycji znajdują się Szom­
bierki Bytom z 23 pkt., na drugim 
miejscu Zawisza Bydgoszcz z 21 pkt.

W drugiej grupie II—giej ligii abso­
lutne przodownictwo tabeli objęła Je- 
gielonia Białystok z 26 pkt., po zwy­
cięstwie nad Górnikiem Knurów na 
jego boisku 3-2. Górnik Knurów znaj­
duje się na drugiej pozycji z dorob­
kiem 24 pkt.

Do zakończenia rundy jesiennej w 
II—giej lidze pozostała już tylko je­
dna kolejka.

☆ ☆ ■A-
KONFERENCJA PRASOWA 

J A. SAMARANCHA
Ostatnio w Moskwie odbyła się 

kolejna konferencja prasowa z 
udziałem przewodniczącego MKO1. 
J. A. Samarancha, który jest 
uczestnikiem seminarium działa­
czy narodowych komitetów olim­
pijskich.

“Jednym z najważniejszych za­
dań stojących przed sportem świa- 
towem jest umocnienie jedności ru­
chu olimpijskiego — powiedział J. 
A. Samaranch. — Pracując zgodnie 
możemy żyć w jednej rodzinie 
olimpijskiej, walczyć nie tylko o in­
teres sportu, ale także o wartość 
najwyższą — pokój na Ziemi”.

Przewodniczący MK01. poinfor­
mował dziennikarzy o decyzjach 91 
sesji, która zakończyła niedawno 
swe obrady w Lozanie. Podał do 
wiadomości, że kierownictwo MKO1. 

przygotowuje obecnie czwartą turę 
rozmów przedstawicieli komitetów 
olimpijskich KRLD i Korei Połud­
niowej.

Rozmowy dojdą prawdopodowb- 
nie do skutku przy końcu bieżącego 
roku lub na początku przyszłego. 
Podkreślił, iż niedawno spotkał się z 
różnymi przywódcami narodowy­
mi, by omówić najważniejsze prob­
lemy międzynarodowego ruchu olim- 
pijskiego.

Zdaniem J. A. Samarancha, de­
cyzja w sprawie rozdziału zimowyh 
i letnich igrzysk olimpijskich ma 
duże znaczenie. Sport odgrywa co­
raz ważniejszą rolę, niemal z każ­
dym dniem rośnie jego popularność 
w świecie i MKO1. musi uwzględ­
niać te fakty.

Tym należy tłumaczyć decyzje w 
sprawie rozszerzenia programu ig­
rzysk. Doświadczenie uczy, iż olim­
piady można z powodzeniem przep­
rowadzać w różnych częściach 
świata. Należy się spodziewać, iż w 
przyszłości kandydatur do orga­
nizacji igrzysk będzie coraz więcej.

J. A. Samaranch podał, iż MKO1. 
zrzesza obecnie 164 narodowe komi­
tety olimpijskie.

☆ ☆ ☆
MISTRZOSTWA ŚWIATA 2002 

W CHINACH?
Ostatnio w światku piłkarskim 

chodzą wiadomości, że Mistrzostwa 
Świata w Piłce Nożnej w roku 2002 
zostaną rozegrane w Chinach. Czasy 
to na razie jeszcze odległe, ale nie­
wątpliwie zaszczyt organizowania 
pierwszego Mundialu w drugim ty­
siącleciu naszej ery jest już dziś 
sprawą poważnegfo zastanowienia.

Za kandydaturą Chin przemawia 
rosnące w tym kraju z roku na rok 
zainteresowanie piłką nożną oraz 
fakt, że zawody te odbywały się 
dotychczas wyłącznie w Europie 
oraz Ameryce Południowej, więc 
czas dać organizacyjne szanse kra­
jowi leżącemu na innym kontynen­
cie.

Chińczycy zapewniają, że do roku 
2002 wybudują obiekty sportowe 
odpowiadające wszelkim wymogom 
nowoczesnego Mundialu oraz świa­
towej organizacji piłkarskiej — FI­
FA.

☆ ☆☆
UKARANI PIŁKARZE

Najsurowiej, spośród 25 piłkarzy, 
ukaranych na ostatnim posiedzeniu 
wydziału dyscypliny Polskiego 
Związku Piłki Nożnej, potrakowano 
Mirosława Jurczaka z Il-ligowej 
drużyny Boruta Zgierz, ale i prze­
winienie jakiego dopuiścił się pod­
czas jednego ze spotkań było nie­
tuzinkowe.

Niezadowolony z reakcji publicz­
ności pokazał jej po prostu ... “da­
szek’ nieelegancki, acz wymowny 
gest złożonej sugestywnie dłoni w 
okolicach pewnej części ciała. Efekt 
—4 miesiące dyskwalifikacji.

Wśród ukaranych znaleźli się ta­
kże trzej I-ligowcy, z których dwój­
ka—Tadeusz Dolny i Tomasz Jasi- 
now to “recydywiści.” Jeszcze nie 
zaczęła im biec kara jednego meczu 
za trzecią żółtą kartkę, a w 13 kolej­
ce ligowej otrzymali kolejne czwar­
te ostrzeżenie. Dołożono im jeszcze 
po karze dwóch spotkań i przez trzy 
najbliższe mecze Górnika Wał­
brzych i Motoru Lublin nie zasiądą 
nawet na ławce dla rezerwowych.

Trzeci ukarany zawodnik ekstra­
klasy to Sławomir Różycki (ŁKS), 
który za trzecią żółtą kartkę odsu­
nięty został od dwóch spotkań.

♦ * *

WYGRANA I PRZEGRANA 
SIATKARZY POLSKICH

W meczu rundy wstępnej siatka­
rze Legii Warszawa przegrali z TSC 
Berlin 2:3, natomiast w pucharze 
PZP Resovia zwyciężyła w Wiedniu 
WAT Kagram 3:0.

a t
.4

Mistrzowie świata, 1 i ostatnio w Czechos­
łowacji 3 mecze. Wszystkie trzy były bardzo zacięte. Reprezenta­
cja Czechosłowacji po dwóch porażkach różnicą jednej bramki w 
trzecim pojedynku wreszcie odniosła zwycięstwo 3:2. Na zdjęciu 
fragment spotkania w Ostravie. (Reuter)

...

Uwaga!!!
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malała z każdym dniem”.
Przez dwa lata w miejscowej 

gazecie ukazywało się płatne ogło­
szenie, że Ricardo “kupi nerkę”. 
Dwa razy znaleźli się potencjalni 
dawcy twierdzący, że chcą sprze­
dać swój organ, by móc zapłacić za­
ległe rachunki. Obaj przeszli serię 
długich i kosztownych badań, fi­
nansowanych oczywiście przez Ri­
cardo, i obaj krótko przed operacją 
wycofali się z podjętych zobowiązań.

W końcu 24-letni człowiek zgodził 
się oddać swą nerkę za cenę mo­
tocykla. Ricardo zapłacił $5,000 i na 
początku tego roku po udanej ope­
racji wszczepienia nerki zaświtała 
mu nowa nadzieja na udane życie.

Według niedawno opublikowa­
nych danych 80 procent przeszcze­
pionych nerek pochodzi od krew­
nych osób chorych, 10 procent od 
ludzi nie związanych więzami krwi, 
a pozostałe 10 procent od zmar­
łych. Na przykład w Stanach Zjed­
noczonych natomiast 80 procent 
przeszczepionych organów pocho­
dzi z ciał zmarłych, 20 procent zaś 
ofiarowane jest przez osoby żyjące.

Z przyczyn moralnych rodziny 
często nie chcą się zgodzić na usu­
nięcie oka lub nerki z ciała swego 
krewnego. Według cudzoziemców 
Brazylijczycy mają mistyczne po­
dejście do spraw życia i śmierci i 
dlatego “zmarły nie może okale­
czony iść na “tamten świat”.

Lista ludzi oczekujących na trans­
plantację któregoś ze swoich or­
ganów jest bardzo długa i bez swego 
dawcy taka operacja jest “prawie 
niemożliwa”. Ludzie posiadający 
swego dawcę czekają na operację 
od 2 do 4 lat, podczas gdy ci bez niego 
10 lat i dłużej. W ciągu ostatniego 
roku w całej Brazylii przeprowa­
dzono zaledwie 500 operacji przesz­
czepienia nerki.

Według ocen Światowej Orga­
nizacji Zdrowia tylko w samej 
Brazylii przeszło 50 tysięcy osób 
choruje na nerki, z czego większość 
to kandydaci do transplantacji tego 
ważnego organu. Popyt jest ogrom­
ny, lecz podaż niestety niewielka.

Brazyliskie prawodawstwo nie 
zebrania sprzedaży różnych or­
ganów ciała dla celów transplan­
tacyjnych, jednakże większość le­
karzy trwożliwie trzyma się od tego 
procederu z daleka. Twierdzą oni, i 
chyba słusznie, że jest to problem 
etyczny. Z punktu widzenia medy­
cznego bardziej do przeszczepów 
nadają się organy pochodzące od 
osób spokrewnionych niż od cał­
kiem obcych dawców.

Póki co, wielu pacjentów bierze 
sprawę w swoje ręce i we własnym 
zakresie organizuje kupno potrzeb­
nego im organu. Lekarzenie stawia­
ją pytań, skąd pochodzi dana część 
ciała i kto był jej dawcą. Jak sami 
twierdzą, trudno być lekarzem i po­
licjantem jednocześnie.

Ostatnio w kilku brazylijskich sz­
pitalach jednak odmówiono przep­
rowadzenia operacji przeszczepu, 
gdyż organy pochodziły od żyjących 
dawców nie spokrewnionych z pa­
cjentami.

Sprzedać nerkę czy nie? Kupić 
oko czy całe życie spędzić bez tego 
ważnego organu? Wielu ludzi w 
Brazylii stawia sobie podobne pyta­
nia. Dyskusja publiczna trwa, a 
prawodawcy będą musieli ten coraz 
bardziej rozszerzający się proceder 
jak najszybciej zalegalizować. Czy 
napewno podejmą słuszną decyzję?

Poważna instytucja naukowa, East 
European Quarterly, przy Uniwersy­
tecie Colorado, awizuje wydanie w 
następnych kilku miesiącach 300-tu 
stronnicowej książki pt. “Polish 
Radio Broadcasting in the United 
States”. Autorem książki, jest jeden 
z pionierów polskiego radia w Sta­
nach Zjednoczonych dr Józef Migała 
— długoletni spiker radiowy, kierow­
nik własnego programu radiowego 
“Głos Polonii”, wreszcie właściciel 
własnej etnicznej stacji radiowej 
WCEV.

Autor przekazuje obecnym i przy­
szłym pokoleniom Amerykanów pols­
kiego pochodzenia inicjatywyj i pra­
ce kulturalne wspaniałych, ofiarnych 
i często bardzo utalentowanych ludzi 
radia. Radiowicze służyli ofiarnie Po­
lonii w ciężkich czasach wojny, kiedy 
zdawało się, że wszystko się wali,

725-0200
5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano — 4 Po Poł.

SHEFFIELD — Cierpiący silny ból brzucha słoń Rani, ba­
dany przez oficera Filipa Cootnbesa wyposażonego, w wykry­
wacz metali. Armia została wezwana na pomoc choremu, po­
nieważ zaistniały podejrzenia, że posiadający dobry apety 
Rani połknął jakiś metalowy obiekt. (Reuter)
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MÓWIMY PO POLSKU

W Wenezueli 
Największa 

Hydroelektrownia
Caracas, Wenezuela (UPI) — 

Ukończono właśnie budowę Guri, 
największej hydroelektroni świata, 
która w całości ma pokryć zapo­
trzebowanie na energię elektryczną 
Wenezuelii i zaoszczędzić ogromne 
ilości ropy naftowej przeznaczonej 
na eksport.

Oficjalnego otwarcia tego gigan­
tycznego przedsięwzięcia dokona 8 
listopada prezydent tego kraju 
Jaime Lusinchi.

Przewidywana moc kompleksu 
hydroelektrowni Guri wyniesie 10 
tysięcy megawatów i będzie o 50 
procent większa niż Grand Coulee 
Dam, największej hydroelektrow- 
nii zbudowanej w Stanach Zjedno­
czonych.

Jednakże po ukończeniu budowy 
największą hydroelektrownią na 
świecie ma być zapora Itaipu leżą­
ca na granicy Brazylii i Paragwaju. 
Moc jej ma wynieść 12,600 mega­
watów, lecz jak do tej pory wyko­
rzystywane jest zaledwie 40 procent 
jej potencjału.

Koszt wenezuelskiej hydroelek­
trowni wyniósł wiele miliardów do­
larów, jednakże jest to konsekwen­
cja kontynuacja polityki rządu tego 
kraju całkowitego pokrycia zapo­
trzebowania na energię elektryczną 
z własnych elektrowni.

Pierwszy etap budowy zapory 
Guri ukończono w roku 1978 i już 
wówczas zaoszczędzano dziennie 
ponad 100 tys. baryłek ropy nafto­
wej. Eksperci oceniają, że teraz 
oszczędności te przekroczą liczbę 
300 tys. baryłek ropy dziennie.

Zapora ma ponad cztery mile 
długości, a przy jej konstrukcji za­
trudnionych było ponad 25 tys. osób. 
Dla nich właśnie powstało obok 
miasto ze szkołami, kościołami, 
parkami i klubami sportowymi.

Powstały, zbiornik wodny zajmu­
je powierzchnię prawie 1,700 mil 
kwadratowych co bez mała dorów­
nuje wielkością stanu Delaware w 
USA.

Historia Polskiego Radia 
w Stanach Zjednoczonych

umieli rozniecić w sercach i umy­
słach słuchaczy iskrę nadziei na lep­
sze jutro.

W każdym stanie historia polskiego 
radia przywraca do życia dziesiątki i 
setki nazwisk osób, które przewodziły 
pracy kulturalnej i społecznej tam­
tejszej Polonii.

Specjalnie obszernie przedstawione 
są dzieje programów radiowych typu 
“Polka Show”.

Osobny dział poświęcono omówie­
niu działalności pionierów polskiego 
radia w Stanach Zjednoczonych. 
Załączone fotografie przybliżają ich 
sylwetki.

Ta pierwsza i jedyna książka o pol­
skim radiu w USA winna się znaleźć 
w rękach polskich rodzin i w biblio­
tekach publicznych. Książka ta nie 
będzie sprzedawana w księgarniach.

Książkę tę można nabyć tylko i 
wyłącznie do 15-go grudnia 1986 roku 
bezpośrednio u wydawcy.

Cena książki w języku angielskim 
w twardej oprawie, łącznie z przesył­
ką $10.00. Skrócone wydanie w języ­
ku polskim, łącznie z przesyłką $6.00.

Potwierdzone czeki, lub tzw. “Mo­
ney Orders” wystawione na East 
European Quarterly, należy wysłać 
do 15 gudnia b.r. na następujący adres 

Dr Joseph Migała 
5356 West Belmont Ave.
Chicago, Illinois, 60641-4192
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Nerkę? Komu?
W Brazylii Kwitnie Handel Ludzkimi Organami

Rio de Janeiro, Brazylia (UPI) — 
Fatima Lopes, 19-letnia dziewczy­
na pochodząc z biednej, brazylij­
skiej rodziny umieściła w miejsco­
wej gazecie ogłoszenie następują­
cej treści: “Oddam swoje oko w 
zamian za “prezent” w wysokości 
15 tysięcy dolarów”.

Lopes chciała sfinansować pod­
róż dla swego narzeczonego-artysty, 
by mógł pojechać do Europy na 
spotkanie z surrealistycznym 
malarzem Salvadorem Dali, które­
go malarstwo podobno uwielbia. 
“Nie mogę patrzyć jak mój Marcos 
ciężko pracuje zarabiając na życie 
” — powiedziała 19-letnia Fatima. 
“Wołałabym, żeby swój czas po­
święcił na rzeźbę i malarstwo.”

Lopes i Marcos rozstali się w rok 
później i pewnie dzięki temu nadal 
zakochana dziewczyna zachowała 
dwoje oczu.

Niestety nie jest to odosobniony 
przypadek. W ciągu ostatnich lat 
wielu Brazylijczyków próbowało 
podreperować swą sytuację finan­
sową lub polepszyć swój poziom ży­
cia oferując na sprzedaż swe oko 
lub nerkę.

Pewna zrozpaczona matka czwo­
rga dzieci chciała nawet poświęcić 
swe serce w zamian za powrót jej 
bezrobotnych dzieci do pracy.

“Jest to jedyna droga, w jaki 
sposób mogę im pomóc” — powie­
działa zaszokowanym dziennika­
rzom. Niektórzy twierdzą jednakże, 
że jej propozycji nikt nie wziął tak 
całkiem serio.

Różnego rodzaju transplantacje 
kwietną w Brazylii po pierwsze z 
powodu nieprzemyślanych przepi­
sów prawnych zabraniających po­
bierania narządów od ofiar wy­
padków, a po drugie z powodu wiel­
kiego ubóstwa mieszkańców tego 
ogromnego kraju. Według danych 
rządowych 65 procent społeczeń­
stwa wegetuje na granicy nędzy.

W kręgach lekarskich dąży się te­
raz do zmiany przepisów zabrania­
jących pobierania organów od 
dawcy bez zgody jego rodziny, mi­
mo że ofiara za życia deklarowała 
swoje ciało lub jego część dla celów 
medycznych. Pod obrady brazylij­
skiego Kongresu przedstawiono 
osiem oddzielnych ustaw regulu­
jących transplantacje. Jedna z pro­
pozycji wzorowana na ustawie 
francuskiej miałaby automatycz­
nie zezwalać na pobranie jakiegoś 
organu z ciała dawcy, o ile za życia 
dawca nie zdecydował inaczej.

Inne przepisy zezwalałyby na po­
branie z ciała osób uznanych przez 
komisję lekarską za będące w sta­
nie śmierci klinicznej serca lub ne­
rek bez specjalnej zgody dawcy. 
Stworzyć to może jednak ogromny 
problem etyczny w Brazylii, gdzie 
wiele szpitali jest niedostatecznie 
wyposażonych w sprzęt do przep­
rowadzania tego typu operacji.

Głośna ostatnio stała się sprawa 
pewnego młodzieńca o imieniu Ri­
cardo, który ciężko zachorowawszy 
przez osiem lat czekał na dawcę, 
który zgodziłby się oddać swoją 
nerkę. Przez osiem lat nie był 
zdolny do pracy ani rodzinnego ży­
cia.

“Byłem zdesperowany” — mnó- 
wi Ricardo. “Chciałem żyć jak 
normalny człowiek, lecz słabłem z 
każdym miesiącem i nadzieja na 
przeprowadzenie udanej operacji
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Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż śp.

Zenobia Korska Shwedak
(z domu Stromecka) 

Właścicielka Biura A & Z Travel, Członkini SPATY 
i Długoletni Dealer PEKAO

Zginęła śmiercią tragiczną, opatrzona św. Sakramentami, dnia 15-go 
listopada 1986 roku, o godzinie 10 rano, w średnim wieku.

Zmarłą można odwiedzać w poniedziałek od 4-ej po południu i cały 
dzień we wtorek.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19-go listopada, o godzinie 10:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 N. Milwaukee Ave., do kościoła 
św. Eugeniusza, a stamtąd na cmentarz St. Nicholas, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Zenon, mąż; Alicja, córka; Tomek, wnuk; Zenon i Dr. Ostap Stromecki 
z rodzinami, bracia; rodzina w Polsce;,i Dr. Jan Smoliński.

Pogrzebem zajmuje się Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i Synowie. Tel. 
774-4100.
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‘Dalsze Dostawy 
Nie Mają Sensu”

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
nu, podkreślając, że jest “dosyć 
jasne,” iż porwani w Bejrucie 
ostatnio trzej Amerykanie znajdują 
się w rękach proirańskich terrory­
stów.

Nieco później Shultz powiedział 
podobno, iż żałuje, że podczas wy­
stąpienia telewizyjnego pokreślił 
tak mocno swoje stanowisko w sp­
rawie dostaw do Iranu.

Poindexter, usiłując ułagodzić 
Kongres, oświadczył, iż adminis­
tracja pragnie przedyskutować sp­
rawę tajnych operacji z członkami 
jego komitetów nadzorczych.

Podczas wystąpienia w progra­
mie NBC “Meet the Press” Poin­
dexter powiedział, że dyrektor CIA, 
William Cesey, złoży w tym tygod­
niu wyjaśnienia senackiemu komi­
tetowi d/s, wywiadu.

Wiceadmirał oświadczył, iż nie 
weźmie udziału w spotkaniu z cz­
łonkami wspomnianego komitetu 
lecz odbędzie “nieoficjalne” roz­
mowy z niektórymi przedstawicie­
lami. Kongresu. Jeden z członków 
administracji powiedział, iż Poin­
dexter nie chce zeznawać przed 
komitetem aby nie stwarzać prece­
densu.

Doradca Prezydenta d/s bezpie­
czeństwa powiedzu ł, iż Dowództwo 
Połączonych Sił nie zostało poin­
formowane o dostawach ponieważ 
“nie była to operacja wojskowa.” 

Poindexter uchylił się od skomen­
towania wypowiedzi Sekretarza 
Stanu.

W poniedziałek przedstawiciel 
biura Shultza poinformował, iż “nie 
był on bezpośrednio zamieszany” w 
sprawę dostaw i posiadał o nich 
“fragmentaryczną wiedzą.”

Demokraci z Kongresu uważają, 
że wysyłka broni do Iranu jest syg- 
lałem dla terrorystów: “Jeżeli 
chcecie amerykańskiej broni, weź- 
cie amerykańskich zkaładników.”

Shultz stwierdził, że dostawy broni 
były “sygnałem” wysłanym przez 
Washington, który pragnął popra­
wić stosunki z Iranem. “Wartość 
tego posunięcia jest dyskusyjna — 
powiedział sekretarz obrony — lecz 
(. . .) Prezydent ma prawo podej­
mowania takich decyzji.” Dodał, że 
Iran “uprawiał i uprawia terro­
ryzm” i że stosowana przez Stany 
Zjednoczone zasada nie dostarcza­
nia broni państwom uprawiającym 
taką działalność pozostaje niez­
mienna. Na pytanie czy USA będą

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza mama na­
sza i babcia nasza, śp.

Stanisława 
Jasiukowicz

(z domu Mołczan) 
(żonaśp. Michael) 

po krótkiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 
14-go listopada 1986 roku, przed 
południem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 18-go listopada, o godzinie 
9:00 rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 5735 W. Fullerton Ave. (naroż­
nik Mango), do kościoła św. Jaku­
ba, msza św. o godzinie 9:30, a 
stamtąd na cmentarz św. Wojcie­
cha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Anna (Wacław) Baran, córka i 
zięć; Zbigniew (Zofia) Bujas i w 
Polsce Bronisław (Maria) Bujas, 
synowie i synowe; wnuki i wnucz­
ki; oraz siostry i bracia w Polsce; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi Poterek
Tel. 237-6400 

w dalszym ciągu dostarczać Irano­
wi broni, pośrednio lub bezpośred­
nio, Sekretarz Stanu odpowiedzi!— 
“W obecnej sytuacji, wobec faktu, 
iż Iran prowadzi wojnę z Irakiem, 
wobec tego, że jego zwolennicy 
przetrzymują amerykańskich za­
kładników, uważam iż nie powinny. ” 
Zapytany czy jest upoważniony do 
wyrażania opinii całego rządu, 
Shultz odpowiedział — “nie.”

Na pytanie czy zamierza ustąpić 
ze stanowiska powiedział — “Roz­
mawiałem z Prezydentem, wszyst­
ko co mam do powiedzenia na ten 
temat powiedziałem jemu.”

Podczas wizyty w Ośrodku im. 
Simona Wiesenthala, były prezy­
dencki doradca d/s bezpieczeństwa, 
Robert McFarlane powiedział 
“Stanom Zjednoczonym nie wolno 
prowadzić negocjacji z terrorysta­
mi.” Dodał, iż zgodnie z instruk­
cjami, udzielonymi mu przez prezy­
denta Reagana, poinformował Irań- 
czyków, że USA “nie mogą wysłać 
ani jednej śrubki, ani żadnego sprzę­
tu wojskowego” w zamian za wol­
ność amerykańskich zakładników.

McFarlane porównał swoją mis­
ję w Iranie do misji Henry’ego Kis- 
singera, poprzedzającej historycz­
ną wizytę prezydenta Nixona w 
Chinach, w 1972 r.

Powiedział również, iż Stany 
Zjednoczone powiny podjąć nastę­
pujące kroki w celu zwalczania ter­
roryzmu — “zbierać za pośred­
nictwem wywiadu informacje, sto­
sować sankcje gospodarcze, acz­
kolwiek jak sam zauważył, nie 
spełniają one często swego zadania.

Na zakończeni powiedział uczes­
tnikom spotkania, iż musi się stać 
jasne, iż “zabijanie Amerykanów 
spowoduje stosowanie przemocy w 
odpowiedzi.”

Sejsmografy 
w Kalifornii 
i Newadzie

Washington (NYT) — Grupa so­
wieckich geofizyków (przebywa­
jących w USA w ramach porozu­
mienia zawartego z amerykański­
mi naukowcami) wybrała miejsca, 
w których zainstalowane zostaną 
sejsmografy rejestrujące wstrząsy 
wywołane podziemnymi wybucha­
mi nuklearnymi.

Przedstawiciele sowieckiej Aka­
demii Nauk zadecydowali, iż urzą­
dzenia pomiarowe zostaną zainsta­
lowane w Nevadzie i Kalifornii, na 
terenach należących do rządu fede­
ralnego.

Współpracujący z sowieckimi ko­
legami amerykańscy naukowcy z 
Rady Ochrony Zasobów Natural­
nych umieścili latem br. podobne 
urządzenia w ZSSR, w pobliżu 
miejsca dokonywania prób nuklear­
nych.

Przed powrotem do kraju so­
wieccy geofizycy odwiedzą Was- 
hingtyon i Nowy Jork.

Sen. Helms 
Ubiega Się 

o Miejsce w Komitecie 
Washington (CT) — Konserwa­

tywny sen. Jesse Helms (R.-N.C.) 
postanowił ubiegać się o miejsce 
czołowego reprezentanta GOP 
(Partii Republikańskiej) w Komi­
tecie Spraw Zagranicznych, o które 
starał się będzie sen. Richard Lu­
gar (Ind.).

Lugar, który pełni w tej chwili 
obowiązki przewodniczącego komi­
tetu, będzie musiał je przekazać 
przedstawicielowi demokratów, 
którzy uzyskali w ostatnich wybo­
rach kontrolę nad Senatem, gdy 100 
Kongres rozpocznie obrady.

RICHMOND, VA.—Richard Gordon weteran wojny koreań­
skiej odwiedza pomnik Virginia War Memorial na dzień przed 
oficjalnymi obchodami Dnia Weterana. (UPI)

Zamordowano Przywódcę 
Korei Płn.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
żące do celów propagandowych.

W przeciwieństwie do krążących 
pogłosek poza granicami KRLD w 
samej stolicy Korei Płn. Vientianie 
wszystko wygląda zupełnie normal­
nie.

Niektórzy obserwatorzy doszukują 
się związku pomiędzy informacją a 
północnokoreańskimi przygotowania­
mi zbrojnymi wzdłuż granicy. Istnie­
ją podejrzenia, że KRLD może oskar­
żyć Koreę Południową o zamach i 
podjąć w związku z tym zbrojną 
akcję odwetową.

Amerykański generał John Wick­
ham podał w końcu sierpnia, że Ko-

Erich Koch 
Zmarł w Polskim 

Więzieniu
(CT) — W wieku 90 lat zmarł w 

więzieniu w Barczewie, jeden z naj­
większych zbrodniarzy wojennych, 
Erich Koch. Od 1933 sprawował on 
funkcję nadprezydenta Prus Wschod­
nich, do których po wybuchu II wojny 
światowej przyłączono północną część 
województwa warszawskiego.

Hitler mówił o swoim faworycie, że 
“jego wierne oczy mówią mi, że 
mnie nigdy nie zdradzi!’ Władca Rze­
szy chcial mianować Kocha guberna­
torem zdobytej Moskwy.

Oskarżony o zamordowanie 72,000 
Polaków oraz o zesłanie 2 milionów 
Polaków i Rosjan na roboty do Rze­
szy, Erich Koch spędził w polskim 
więzieniu 27 lat, skazany na dożywocie.

Karą tą zastąpiono mu wyrok śmier­
ci, z powodu złego stanu zdrowia. 
Prawodawstwo polskie zabrania wy­
konania wyroku śmierci na osobach 
chorych.

Erich Koch odpowiedzialny był po­
nadto za wywiezienie wielu cennych 
dzieł sztuki z Polski i Rosji. Zbrod­
niarz wojenny zabrał ze sobą do gro­
bu tajemnicę słynnej sali bursztyno­
wej, która zniknęła w czasie wojny 
z Królewca, gdzie Koch rezydował.

Koch pozostał do końca nieprzejed­
nanym fanatykiem Hitlera, wypowia­
dając się już w więzieniu: “lepiej 
powiesić o stu niewinnych ludzi za 
dużo niż pominąć jednego wroga!’

Wskazówki
Dla Agentów INS

Sacramento. (CT)—Urząd Imi- 
gracyjny (INS) poinstruował swoich 
agentów, iż powinni informować are­
sztowanych przez siebie imigrantów, 
że mogą być oni objęci amnestią.

Wspomniane instrukcje zostały 
przedstawione sędziemu federalnemu 
Lawrence’owi Karltonowi, w odpo­
wiedzi na skargę złożoną w imieniu 
kilku organizacji obrony praw imi­
grantów.

Agenci INS mają obowiązek infor­
mowania o amnestii nielegalnych 
imigrantów aresztowanych na tere­
nie USA (nie muszą jednak informo­
wać osób zatrzymanych na granicy).

Sędzia Karlton zadecyduje w bie­
żącym tygodniu w sprawie udzielenia 
informacji o amnestii nielegalnym 
imigrantom, którzy zgodzili się na 
dobrowolne opuszczenia USA aby uni­
knąć deportacji. 

rea Północna gromadzi broń che­
miczną oraz buduje bunkry wzdłuż 
150 milowej granicy. Napływa tam 
też coraz więcej: czołgów, żołnierzy 
i artylerii.

Kim rządzi państwem od początku 
utworzenia Korei Północnej po II 
Wojnie Światowej, on też stał na czele 
państwa w czasie wojny koreańskiej 
w latach 1950-53.

Pomimo wojennych doświadczeń, 
nigdy nie zrezygnował z idei połą­
czenia obu państw koreańskich pod 
jednym przywództwem komunistycz­
nym.

W czasie ostatnich lat, syn sędzi­
wego Kima — Kim Jong -il, wydaje 
się gotów do przejęcia po ojcu kie­
rownictwa krajem. Istnieje pytanie 
na ile armia godzi się na to, by po 
raz pierwszy w świecie komunistycz­
nym wprowadzić dynastyczne zasady 
sukcesji władzy.

Zagadkowy sposób nadania infor­
macji przez wojskowe gigantofony 
świadczyć może o toczącej się w łonie 
północno-koreańskiego przywództwa 
walki o władzę. Zupełnie możliwe, że 
uczestniczą w niej dowódcy wojskowi 
których oddziały stacjonują na gra­
nicy.

Wybory Municypalne 
w Peru

Lima, Peru. (CSM) — Prezydent 
Alan Garcia Perez po wyborach 
municypalnych w Peru wyszedł 
znacznie wzmocniony politycznie. 
Jego partia uzyskała przewagę nad 
opozycyjną partią lewicową i jest 
na najlepszej drodze do obsadzenia 
swym kandydatem najbardziej pre­
stiżowego stanowiska gubernatora 
Limy.

Dokładne wyniki wyborów nie są 
jeszcze znane, a szczegółowe wyli­
czenia głosów wyborców podane 
będą w ciągu 10 dni.

Sowiecka Ofensywa 
w Afganistanie

Islamabad, Pakistan. (CT) — 
Oddziały partyzantów afgańskich 
bombardowane były dotkliwie w 
niedzielę przez siły sowieckie i 
wierne rządowi w Kabulu oddziały 
afgańskie. W wyniku akcji zabitych 
zostało dziesiątki mudżaheddinów.

Źródła partyzanckie podają rów­
nież, że zestrzelone zostały dwa so­
wieckie helikoptery szturmowe.

Zmasowany atak miał miejsce w 
graniczącej z Pakistanem prowin­
cji Ningrahar a jego celem jest 
zamknięcie dróg którymi dostar­
czana jest partyzantom broń z Pa­
kistanu.

Agenci Federalni 
Aresztowali 

Koreańskiego Kapitana 
Anchorage (NYT) — Agenci fe­

deralni aresztowali kapitana po- 
łudniowokoreańskiego statku ryba­
ckiego, Lee Jung Sika, który obraził 
i zaatakował 26-letnią przedstawi­
cielkę National Marine Fisheries 
Service.

Sędzia John Roberts zadecydo­
wał, że statek wraz z 56 osobową 
załogą zostanie zatrzymany w por­
cie Kodiak do czasu wpłacenia kau­
cji i zwolnienia kapitana.

Cypr Decyduje 
o Stanowisku Grecji

Ateny. (CSM) — Jedez z opozycyj­
nych dzienników ateńskich ubolewał 
w ubiegłym tygodniu, że po raz kolej­
ny “Grecja stanęła na uboczu”.

Dotyczy to odmowy podpisania 
przez rząd grecki wspólnej deklaracji 
państw Europejskiej Wspólnoty Go­
spodarczej potępiającej Syrię za jej 
pomoc terrorystom.

Obserwatorzy twierdzą, że Grecja 
świadomie decyduje się na zachowa­
nia odmienne niż EWG po to by nie 
stracić poparcia Arabów w sprawie 
bliskiej sercu każdego Greka — w 
sprawie Cypru.

Rzecznik rządu greckiego skomen­
tował decyzję Grecji o niepodpisywa- 
niu wspólnej deklaracji jako “spra­
wę pryncypialną.”

Zachodni obserwatorzy mówią zaś 
że owa pryncypialność wynika z po­
czucia specjalnej misji Grecji jako 
‘pomostu do Bliskiego Wschodu.” Kil­
ka kolejnych rządów greckich sfor­
mułowało jakby wykładnię geopoli­
tyczną takiego zachowania. Oto jej 
elementy:

—położenie geograficzne;
—kontakty handlowe i przemysłowe 

z Bliskim Wschodem z którego to wiele 
towarzystw posiada swe przedstawi­
cielstwa w Atanach (szczególnie po 
wybuchu wojny domowej w Libanie 
—większość funkcji pełnionych przez 
Bejrut przejętych zostało przez Ateny.

—przeświadczenie o znajomości 
Arabów (Egipt stanowił przez wieki 
centrum greckiej diaspory).

Od momentu objęcia rządów w 1981 
roku przez premiera Andreasa Pa­
pandreou do tych elementów doszedł 
jeszcze jeden: ideologia. Papandeou

jeszcze jeden: ideologia. Papandreou 
stoi na czele Panhellenistycznego Ru­
chu Socjalistycznego który zyskał so­
bie poparcie społeczeństwa, m.in. za 
głoszoną antyimperialistyczną ideo­
logię.

Symbolem antyiinperializmu była 
zaś dla premiera Organizacja Wy­
zwolenia Palestyny i jej przewodni­
czący Yaser Arafat, który jako pierw­
szy złożył w Grecji wizytę oficjalną 
po dojściu Papandreou do władzy.

Pierwszym zaś jego posunięciem 
było podniesienie rangi przedstawi­
cielstwa PLO w Atenach z biura pra­
sowego do misji dyplomatycznej, 
czyli zrównanie go z przedstawiciel­
stwem Izraela.

Niektórzy twierdzą, że z takich sa­
mych jak Grecja powodów również 
Hiszpania powinna uchylić się od po­
tępienia Syrii. Cypr decyduje tu o 
różnicy

Od chwili utworzenia w północnej 
części wyspy Tureckiej Republiki Pół­
nocnego Cypru uznana została ona 
jedynie przez Turcję. Grecja zabiega 
o poparcie świata arabskiego w wal­
ce o zjednoczenie Cypru porównując 
je do wysiłków Palestyńczyków na 
rzecz odzyskania własnego państwa.

Z powyższym porównaniem na 
ustach zadaniem numer jeden grec­
kiej dyplomacji stało się niedopusz­
czenie do uznania Północnego Cypru 
przez kogokolwiek więcej. Najbar­
dziej zaś obawiają się Ateny, że w 
ślad Ankary pójść mogą bratnie kraje 
islamskie.

Powyższe racje polityczne stały się 
jasne dla USA kiedy w 1982 roku 
Grecja wzięła udział w ewakuacji 
oddziałów palestyńskich z Libanu.

W USA Rośnie Liczba 
Niepełnych Rodzin 

Kobiety Nie Chcą Decydować Się
Washington (CST) — Biuro do 

spraw ludności opublikowało dane, 
z których wynika, że w ponad jednej 
czwartej amerykańskich rodzin nie 
ma dwojga rodziców. W roku 1985 w 
Stanach Zjednoczonych było 33,4 
miliona rodzin z dziećmi. Z tego 26,3 
proc, czyli 8,8 min to rodziny, w 
których samotny ojciec lub matka 
wychowują dziecko. W roku 1970 by­
ło tylko 12,9 procenta tego typu ro­
dzin i trzeba stwierdzić, że wzrost 
jest znaczny.

Z raportu wynika, że wśród ro­
dzin murzyńskich jest aż 60,1 pro­
cent matek samotnie wychowują­
cych dzieci. Przed piętnastoma laty 
wskaźnik ten wynosił 35,7 procent. 
Wśród białych w 20,8 procenta ro­
dzin jest tylko jedno z rodziców. Li­
czba ta jest niestety przeszło dwa 
razy większa niż w 1970 roku, bo 
wówczas wskaźnik ten wynosił 10,1 
procenta.

Na czele przeważającej większo­
ści niepełnych rodzin stoją kobiety, 
bo aż 4,9 min spośród 5,7 min 
białych rodzin i w 2,6 min czarnych 
rodzin spośród 2,8 min niepełnych 
rodzin murzyńskich.

W latach 1970-75 ilość rodzin tylko 
z jednym rodzicem wzrosła o 48,7 
procent, a w latach 1980-85 tylko o 
26,9 procent.

Na Małżeństwo
Eksperci uważają, że wzrost ten 

jest związany z dojrzewaniem po­
wojennej generacji, która bardziej 
liberalnie zaczęła patrzeć na spra­
wę małżeństwa i rozwodów. Nato­
miast wzrastająca liczba dzieci nie 
zrodzonych z małżeństwa i wy­
chowywana tylko przez jedno z ro­
dziców jest wynikiem dalszej eman­
cypacji kobiet, które mimo, że są w 
ciąży nie decydują się szybko na 
małżeństwo. Częściej biorą pod 
uwagę edukacyjny i ekonomiczny 
poziom mężczyzny zanim ojca dziec­
ka wybiorą na męża.

Biuro do spraw ludności opubli­
kowało jeszcze kilka innych danych 
wartych chociaż krótkiej wzmian­
ki. Otóż w Stanach Zjednoczonych 
jest 86,8 gospodarstw domowych 
czyli o 7 procent więcej niż w roku 
1980. W liczbie tej mieści się 62,7 
min rodzin i 24,1 gospodarstw nie 
stanowiących rodziny. Według de­
finicji rodzina to dwoje lub więcej 
osób zamieszkujących jedno gos­
podarstwo domowe i spokrewnio­
nych ze sobą więzami krwi, ma­
łżeństwem lub adopcją. Osoby za­
mieszkujące razem, lecz z sobą nie 
spokrewnione stanowią tylko gos­
podarstwo domowe, lecz nie rodzi­
nę.

Liczba małżeństw w USA wzrosła 
w ciągu ostatnich pięciu lat 2,5 pro­
cent i wynosi obecnie 50,4 min. 
Przeciętna ilość osób zamieszku­
jących we wspólnym gospodarstwie 
domowym zmalała z 2,76 w roku 
1980 do 2,69 w roku bieżącym.

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym. 

Do Ogłaszających Się 
w Dzienniku

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń — 
uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe—podawać ogłosze­
nia wcześniej.
1. OGŁOSZENIA HANDLOWE (DISPLAY) do codziennych 

wydań gazety, winny być dostarczone co najmniej na 
dwa dni przed dniem publikacji.
Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w 
piątek) — muszą być dostarczone DO WTORKU DO 
GODZINY 3:30 PO POŁUDNIU.

2. OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane 
codziennie od 7:30 rano do 1:00 po południu — na 
następny dzień, a do wydania WEEKENDOWEGO DO 
ŚRODY DO GODZINY 3:30 po południu.

3. NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek do 
piątku od 7-ej do 7:30 rano na ten sam dzień, oraz od 
8-ej do 3-ej na dzień następny.

Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 
oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń—Liczymy na łaskawą 
współpracę.

ADMINISTRACJA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO—ZGODA 

6100 N. Cicero Ave. • Chicago, IL 60646 
Telefon 286-0141 ____ .
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OPIEKA NAD STARSZĄ PANIĄ 
Z ZAMIESZKANIEM 

Wymagana minimalna znajomość 
języka angielskiego. $300 tygod­
niowo. Zgłaszać się osobiście. 

Od 10 rano do 6 wiecz. 
4109 N. Milwaukee
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Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym.

Conn. 

Md.

KOBIETA z Mercedesem przyjmię 
pracę jako kierowca (może przewo­
zić towary). 622-8953 — Elżbieta.

CHĘTNI do pracy fizycznej proszę 
zgłaszać się 184 Industrial Dr. Ben­
senville Unit 4.

N.H.

Mass

Syria, która uważa się za regiona­
lną potęgę uważa, że Liban leży w 
sferze jej wpływów. Od 1982 roku wy­
eliminowała więc tam wpływy ame­
rykańskie, francuskie i prawie zupeł­
nie wpływy izraelskie, nie potrafiła 
jednak podporządkować sobie zwal­
czających się frakcji libańskich.

W początku proirańskie organiza­
cje — opłacane i kierowane z Tehera­
nu — były Syrii na rękę. W ostatnich 
miesiącach natomiast okazało się że 
sami Syryjczycy zaatakowani zostali 
przez ugrupowanie szyickie w mie­

ście Baalbek we wschodnim Libanie. 
Na domiar złego połączone siły pro­
irańskie i palestyńskie wszczęły bez­
precedensową walkę z prorosyjskimi 
oddziałami milicji Amal w południo­
wym Libanie.

“Nie twierdzę, że stracili Syryjczy­
cy zupełnie kontorlę nad sytuacją — 
twierdzi pewien dyplomata — ale 
zbyt duża jest obecnie cena jaką 
musieliby zapłacić za uciszenie pro- 
irańskich sił Hezbollah”.

Syria weszła w koalicję z Iranem 
już we wczesnym okresie wojny ira­
cko—irańskiej co dla prezydenta Ha- 
feza Assada okazało się na kilka lat 
niezwykle opłacalne. Nie dość, że 
mógł on wreszcie obserwować znie­
nawidzonego wroga prezydenta Iraku 
Saddana Husseina w srogich tara­
patach to na domiar Iran zasilił go 
ogromnymi ilościami ropy po niskich 
cenach. Rafinacja i sprzedaż 6 min 
ton irańskiej ropy wyposażała — Syrię 
w niezwykle potrzebne jej dewizy.

Za ropę musieli jednak zapłacić 
Syryjczycy pozwoleniem na zainsta­
lowanie się Irańczyków w Lbianie. 
Pozwolili więc by spływały tam broń, 
pieniądze i ludzie. Najpierw oddziały 
irańskie atakowały wszystko co za­
chodnie a następnie cele izraelskie. 
Po pewnym czasie zorientowali się 
przywódcy szyiccy, że jedynym ob­
szarem na którym przyjmię się ide­
ologia importowana z Teheranu to 
zamieszkały przez ludność szyicką 
południowy Liban. W tym momencie 
okazało się że cele sojuszników są 
różne.

Dopiero w tym roku wyraźnie wi­
dać konflikt syryjsko irański w Liba­
nie. Pierwszym jego objawem były 
reakcje syryjskie na atak oddziałów 
szyickich stacjonujących w Libanie 
na formacje sił pokojowych ONZ.

Syria zainteresowana jest obecno­
ścią wojsk ONZ i wypadła w zakłopo­
tanie na wieść że po atakach pro- 
irańskich ugrupowań Francja rozwa­
ża wycofanie swoich oddziałów.

Do ubiegłego tygodnia wydawało 
się, że Syria utrzyma swe wpływy w 
Iranie a przez to w jakimś sensie 
wpływ na zachowanie szyickich ugru­
powań, które przetrzymują w Liba­
nie 22 zakładników.

W momencie bezpośredniej amery­
kańsko—irańskiej akcji nadzieje te 
się rozwiały. Syryjskie agencje poda­
ły nawet pośpiesznie, że uwolnionych 
zostanie kilku zakładników i dotrą oni 
do Damaszku. Wbrew zapowiedziom 
David Jacobsen znaleziony został nie 
w stolicy Syrii a na ulicach zacho­
dniego Bejrutu.

Już po uwolnieniu zakładników 
amerykańskiego samolotu TWA w 
czerwcu 1985 roku wiadomo było, że 
w sprawie zakładników należy roz­
mawiać raczej z Teheranem niż z 
Damaszkiem. Stąd pewnie łatwiej 
było zaakceptować administracji wa­
szyngtońskiej izraelski projekt wy­
syłki broni w zamian za zakładników.

Obława w Domu Gry
Dwudziestu siedmiu mężczyzn 

zostało aresztowanych w niedzielę 
w nielegalnym domu gier hazar­
dowych na południowych przed­
mieściach Chicago.

Dwóch policjantów w cywilu za­
stało grupę mężczyzn, zgroma­
dzonych wokół stolika, przy którym 
rozgrywano właśnie partię w kości. 
Zaskoczeni hazardziści nie stawiali 
oporu.

Skonfiskowano ok. $10 tys. go­
tówki. Podejrzani zostali zwolnieni 
za kaucją. Będą sądzeni za niele­
galny hazard 8 grudnia w sądzie 
Okręgowym Powiatu Cook.

NAPRAWIAM samochody u ciebie lub 
u siebie. 286-6682. 

WYKONUJE roboty hydrauliczne.
Janek. Tel.: 348-2958._____________

Zmiany Zadań Komisji d/s 
Energii Nuklearnej

Washington (CT) — Komisja d/s 
Energii Nuklearnej poinformowała 
w minioną środę, że planuje doko­
nanie poważnej reorganizacji. Bę­
dzie ona polegała na tym, że priory­
tetowym zadaniem agencji stanie 
się wnikliwe kontrolowanie “dzień 
po dniu” pracy elektrowni atomo­
wych.

Jerozolima (CSM) — Dyplomaci za­
chodni uważają, że ujawnienie szcze­
gółów amerykańskiej wymiany broni 
za zakładników zaostrzyło stosunki 
syryjsko irańskie.

Pertraktując bezpośrednio z Iranem 
Waszyngton dowiódł, że nie potrzebuje 
pośrednictwa Syrii w szukaniu dróg 
uwolninia zakładników. Dowodzi to 
również jak zmienił się układ sił w so­
juszu syryjsko irańskim od kiedy 
Iran uzyskał wpływy w Libanie i pew­
ność siebie w wojnie z Irakiem.

Pewien dyplomata sądzi, że napię­
cie na linii Damszek Teheran mieć 
może poważne konsekwencje regio­
nalne ponieważ — nie tylko teorety­
cznie — może doprowadzić do tego, że 
Syria zmieni sojusze i zamiast poma­
gać Iranowi opowie się po stronie Ira­
ku.

Od dłuższego już czasu czekają na 
tą chwilę umiarkowane państwa arab­
skie zatrwożone eksportem irańskiej 
rewolucji. W ubiegłym tygodniu po 
raz kolejny król Jordanii Hussein 
podjął wysiłki mediacyjne by pogo­
dzić Irak z Syrią. Działał on w imie­
niu własnym i króla Arabii Saudyj­
skiej.

Zarówno Jordania jak i Arabia Sa­
udyjska wspomagają Irak w wojnie z 
Iranem. Obydwoje przywódcy wzy­
wają więc Syrię by się zdystansowa­
ła do perskiego (niearabskiego) Iranu 
który od poprzedniego roku okupuje 
ziemię arabską — iracki półwysep 
Faw.

Mało prawdopodobne by Syria do­
konała zmiany frontu z dnia na dzień 
ponieważ jak zauważają bliskowsko- 
dni obserwatorzy to ona bardziej teraz 
potrzebuje Iranu niż na odwrót.

Rysy na przymierzu rewolucyjnego, 
radykalnego islamskiego Iranu z 
socjalistycznym rządem syryjskim 
najlepiej widoczne są na ziemi libań­
skiej.

AUTO MECHANIC
Must have experience. Benefits. 

Must speak English. Apply. 
310 N. Northwest Highway 

Mount Prospect

253-4900

CHUCKERS 
GRINDERS- 

I.D. & CENTERLESS

FIRMA SPRZĄTANIA
Przyjmię od zaraz pracowników z 
połnocno-zacnodnicn okolic Chica­
go, posiadających doświadczenie w 
sprzątaniu, oraz własny samochód. 
Dzwonić od poniedziałku do czwart­
ku tylko w godzinach wieczornych, 
od 8-10.

WYNAJMĘ 5-tkę z umeblowaniem 
lub bez. Świadczenia pokrywa wła­
ściciel. Okolica Cicero-Diversey. 
Tel. 486-3113.

MACHINIST
EXPERIENCED

On mill and lathe, CNC—experi­
ence helpful. Must have tools and 
speak English.

Call: 982-9663

■NAPRAWA telewizorów VCR, w wa­
szym mieszkaniu. Tanio. Gwarancja. 
,A. Gil. Tel.: 966-5831._____________ !CAR WASH ATTENDANTS

Full or part time, flexible hours, 
good starting pay. Must speak some 
English. Apply in person:

PALATINE CAR WASH
101 W. NORTHWEST HWY.

Palatine

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 3:30 PO POŁUDNIU

IPON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ I

Wszystkie Drobne Kwalifikujące Się 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

WEST SUBURB 
JANITOR WORK 

i$4 per hour and up. Part and full 
time. Plfease call only if you speak 
some English and can get to the 
western suburbs.

863-3103 after 2 P.M.
Ask for Ms. K.

SUB-CONTRACTOR
For porch and kitchen re­
modeling. Apply Tuesday 
between 8 a.m. — 12 Noon 

at:
2957 N. CICERO 

OSOBY DO SZYCIA 
NA MASZYNIE

Do szycia części. Na pełen etat, mu­
szą mówić po angielsku.

KANAE
430 W. Erie

Part-Time 
SPRZEDAWCY

Z doświadczeniem do sklepu z me­
blami w okolicy 47-ej i Ashland. Wy­
magana znajomość polskiego i an­
gielskiego.

Pytać o Jack
376-3400

HOUSECLEANING 
CAREER 

OPPORTUNITY
Be your own boss as sub-contractor for 
McMaid Inc. Reliable, hard working 
women, who speak English and Polish 
fluently can earn $300 or more per 
week, plus gas allowance as a crew 
supervisor. We will help you get start­
ed and teach you to hire and train 
your own team using our methods and 
systems. You must have your own car, 
be flexible as to hours worked, and be 
available for 1-week training program. 
All positions are in NW suburb and 
require daily commuting.

CALL TODAY IN ENGLISH 
ASK FOR MRS. LANGE 

991-2383

NAJPRĘDZEJ 
ZNAJDZIESZ PRACE 
W NOWYM JORKU

Stawki $200-$400. Opiekujemy się To­
bą 10 miesięcy likwidując Twoje nie­
powodzenia w pracy. Jesteśmy w inte­
resie 6 lat i nasze wieloletnie kontakty 
.pozwalają zawsze bronić Twoich in­
teresów. Pomagany znaleźć mieszka­
nie.

Dajemy pisemne gwarancje
Mamy prace dla pomocników i fa­
chowców z j. angielskim i bez, prawie 
w każdym zawodzie. Po bliższe infor­
macje dzwoń

Tel.: (312 ) 342-6881 albo 342-1292 
Licencjonowane biuro 
pośrednictwa pracy 

INTERCONTINENTAL 
EMPLOYMENT AGENCY 

3019 N. MILWAUKEE AVE. 
CHICAGO, POKÓJ 205

TRACTOR TRAILER 
DRIVER 

also must have knowledge of trailer 
repair. “D” licence and 5 years ex­
perience. Must speak English.

376-5747 • 10—1

THREADING
Also require Auto (Conomatic) 

Screw Machine Operator 
Good work record. Company bene­
fits. Must speak and understand 
English. Only qualified applicants 
need apply.

AMERICAN 
MACHINING COMPANY 
4601 Southwest Highway 

Oak Lawn

DENTYSTA
NISKIE CENY

Nowoczesny gabinet. Pacjenci pry­
watni lub ubezpieęzeni. Spłaty' w ra­
tach. Zdjęcie i przeglądy bezpłatnie.

BEZBOLESNE LECZENIE 
282-4021

NILES PRZEZ WŁAŚCICIELA
7 pokojowy, murowany Georgian, 3 
sypialnie, HA łazienki. 1 piętro 
pokój rodzinny. Oddzielna jadalnia. 
Wykończony basement, 1>Ą muro­
wany garaż. Proszę dzwonić w j. 
angielskim.

966-0979

DEADLINE FOR WEEKEND EDITION 
IS WEDNESDAY, 3:30 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

MACHINE SHOP
Requires all-around experienced 
operator for secondary operations 
in busy Job Shop.
Applicants must have ability and 
skills to read and work from blue­
prints, operate, set-up and adjust 
equipment.
LATHES

Republican Democratic

JANITORIAL
SPRZĄTANIE - WIECZORAMI 

(part time)
W okolicach Chicago i zachodnich 
przedmieściach. Musi mówić po 
angielsku i mieć pozwolenie na 
pracę. Proszę dzwonić w jęz. ang. 
do John Parker.

941-2990
PRINTER

Full time Multilith Pressman for letter 
shop work. Must be experienced in run­
ning both paper and metal plates. Also, 
be able to set up press for paper, card 
Stock & envelope work. Must speak Eng.
NORTHWEST MAILING SERVICE 

6100 W. Grand 237-2264

FREZER
Z minimum 3 letnią praktyką w 
USA. Potrzebny do zakładu mecha­
nicznego. Praca eksperymentalna, 
jednostkowa. Znajmość rysunku 
technicznego, amerykańskiego wy­
magana. Des Plaines 296-6975 
Dzwonić pomiędzy 4 Ppłd.-6 wiecz.

MECHANIK z doświadczeniem 
przy europejskich samochodach. 
Des Plaines Tel.: 296-9294-

★ Pomoc Domowa
KOBIETA Z ZAMIESZKANIEM

Opieka nad starszą kobietą, połud­
niowa strona. Pokój, wyżywienie, 
zapłata. Praca domowa, gotowanie 
oraz być jako towarzyszka. Dobrze 
mówiąca po angielsku.
RON 445-8677

Lub Zostawcie Wiadomość

★ Naprawy Lodówek
NAPRAWA lodówek. Tel.: 267-0234
NAPRAWA lodówek, kuchenek. 2- 
letnia gwarancja. Tanio 272-2935.

WASHINGTON — Graficznie przedstawione wyniki wy­
borów gubernatorów stanowych. (UPI)

Czy Rozłam Syryjsko-lrański?

★ Ogrzewanie
CZYSZCZENIE i naprawa pieców 
do ogrzewania oraz roboty hydrau­
liczne. 394-9471.  

* Do Wynajęcia
1529 N. CHESTNUT. 2-syp. miesz­
kanie do wynajęcia. Umeblowane 
lub nie. Oglądać po 5._____________
CZWÓRKA na drugim, ogrzewane, 
wolne od 1 grudnia. Austin-Belmont 
777-8220._________________________
3-POKOJOWE mieszkanie od 1-go 
grudnia. Depozyt. Tel. 685-0662 po 
polsku, Tel. 286-1982 po^ngielsku.
PRZYJMĘ 2 panie na mieszkanie. 
Jackowo. 384-2191._______________
Do wynajęcia 4-ka angielski base­
ment, Central Ave/Fullerton. Bez 
dzieci i zwierząt. $280 z użytecz- 
nościami.

745-9643

★ Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI vanem — ta­
nio. 252-7712.

★ Rozmaite
SPRZEDAM suknię ślubną. Tel.: 
247-7483.

jc MEBLE
KOMPLET MEBLI DO KUCHNI 
(Stół i 4 krzesła) dębowe. Jadalnia 
(stół i 6 krzeseł) orzechowe, sypial­
nia (3 częściowa), kanapa. 
637-7957 Od KM

+ Praca Męska
DOŚWIADCZONY do sidingu, 252- 
7712 — wieczorem.

HOUSE/WITH VACANT LOT
Vicinity 86th & BURNHAM

2 bedrooms, central gas heat, full 
basement (suitable for live in quar­
ters but must be renovated), attic. 
Automatic security light for entire 
premises.
(312) 768-9249 between5 pm, & 6 pm.

PRZEZ WŁAŚCICIELA
Murowany bungalow na 44 stopo­
wej parceli. Boczny wjazd. 2 au­
towy garaż. Naprzeciwko parku.. 
Blisko do szkół i komunikacji.

Okolica 63rd — Austin 
586-2479 w j. angielskim

AUTO MECHANIC
Must have experience and own 
tools. Benefits and top salary. Must 
speak English.
Shell Station, 8560 Golf Rd., Niles. 

967-8760 or 824-9825 Tom

AUTO BODY MAN
8 years experience neces­
sary. North suburbs. Must 
speak English.

676-1510

Praca Żeńska
EXPERIENCED SEAMSTRESS 

IN BRIDALS
Pay commensurate with experience. Must 
have references. Must speak English.

Apply in person bet 12 noon-3 M-F 
GEORGINA’S BRIDALS 

Coral Plaza Shopping Center 
4710 W. 95th St., Oak Lawn

NURSES AIDES wanted, for live 
and come and go. English required. 
725-7881._________________________

DRAPERY SEAMSTRESS
Full time, capable of sewing draw 
roman & balloon drapes. Must 
speak some English & be expe­
rienced.

549-4336

POTREBNY elektronik ze znajo­
mością naprawy komputerów i tech- 
niki cyfrowej. Tel. 342-4420,_______

MAINTENANCE
Plastic injection molding. Electri­
cal exp. necessary. Must be self 
starter. Must speak English. Apply 
at:

MONOGRAM PLASTICS
25 Official Rd., Addison

DRIVERS
For over the road needed. Run all 48 
states, must have 3 years experien­
ce in tractor/trailer operation. Must 
speak English.
Charles

Printing
Now hiring offset pressman. Experi­
enced Heidelberg pressman only. Mini­
mum of 3 years experience running 
high quality 1 to 4 color jobs. Must 
be neat and orderly, have good atti­
tude, and be a self starter. Excellent 
and clean working conditions, good 
benefits. Must speak English. Call 

312-658-4858 or 815-385-2600

EXPERIENCED
• Facialist & • Manicurist 

Full or Part Time 
Must speak English.

CALL PATTI 459-6266
NAIL EXTENSIONS 

1071 Lake Cook Rd., Wheeling

SCULPTURE NAIL ARTIST/ 
PEDECURIST NEEDED 

Loop location. Commission only. 
346-3660

Please call in English
PROFESSIONAL JANITORIAL 
company seeking part-time clea­
ning people. Mt. Prospect, Niles, 
north suburbs. Also needed people 
for southwest suburbs. Must speak 
English. Dependable and stable, 
will train. 361-3103

POTRZEBNI
MURARZE

463-5865
UH l U

KALENDARZ POLSKI 
NA ROK 1987

Mamy już w sprzedaży nowy 
WIELKI KALENDARZ POLSKI 
“PROMYK” na rok 1987. Na bo­
gatą treść tego cennego porad­
nika encyklopedycznego złożyły 
się 42 rozdziały o ciekawej tema­
tyce z różnych dziedzin życia. 
KALENDARZ POLSKI zawiera 
452 strony druku i ponAD 250 ilu­
stracji, a cena jego wynosi tylko 
$11.50 wraz z przesyłką (w Kana­
dzie $15.00).
Zamawiajcie dla siebie i krew­
nych oraz zachęcajcie do jego 
kupna znajomych i przyjaciół, 
podkreślając wysoką wartość 
tego przydatnego w każdej ro­
dzinie poradnika.
Zamówienia wraz z opłatą (czek 
lub “Money Order”) prosimy 
przysłać na adres:
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

6100 N. Cicero Ave.
Chicago, IL 60646

Za Zalictaniom Pocztowym (COD) 
Ksiąrok Nie Wysyłamy

NOWE KUCHNIE, ŁAZIENKI, 
PRZYBUDÓWKI, DACHY, DRZWI, 
OKNA, RYNNY, SIDING, POR- 
CHE, OGRZEWANIE, OCHŁA­
DZANIE, USZCZELNIANIE NA 
ZIMĘ.
Reperacja fundamentów, prace 

elektryczne i wodociągowe.
Dzwoń do ubezpieczonej, 
solidnej polskiej firmy.

AMC
CONSTRUCTION 

679-8855

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 

RYNNY - BETON 
OKNA SZOTRMOWE 

WSZELKIE PRZERÓBKI 
Darmo Kosztorysy — Polska Firma

Ubezpieczona i Pod Bondem 
100% Gwarancja 

HENRY SEJDAK, Właść.
H & S HOME 

IMPROVEMENT CO.
Do Biura 891-5959

Do Domu Wiecz. 775-6644

Czy masz licencję do sprzedaży 
posiadłości realnościowych i 
jesteś gotów na zmianę?

CAHILL BROS. 
REALTORS

Ma kilka stanowisk dla do­
świadczonych agentów real­
nościowych lub jeżeli niedawno 
otrzymałeś licencję nasz zindy­
widualizowany program szko­
lenia da Ci przewagę na obec­
nym rynku realnościowym.

TWOJA SZANSA JEST TU
Wykorzystaj ją dzwoniąc dziś. 
Wszystkie rozmowy są poufne. 
Wymagana biegła znajomość 
angielskiego.

CENTURY 21 
CAHILL BROS. REALTORS 

4100 W. 63rd ST. 
Chicago, IL 60629

585-6100
Pytać o Mr. Boyar

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
15 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie r uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. Od 9 rano — 10 wieczo­
rem. 6 dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave.

282-4020

HOWANIEC 
FURNITURE CO. 

1538 W. CHICAGO AVE. 
Urządza Publiczną Licytację w 
czwartek, dnia 20 listopada o 
godz. 11:00 początek. Inspekcja 
w środę, dnia 19 listopada od 
12:00 w południe do 4:00 po poł.

TEL: 733-7709

MAID
INTERNATIONAL LTD. 

869-1444 
Domestics, for excellent families 
in Chicago area. Live-in or come 
and go. Also couples. Also week­
end work only.
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Kontrowersje Wokół 
Pigułki Antykoncepcyjnej

Czy Nastolatka Może Zapobiegać Ciąży?
Działalność klinik przyszkolnych 

uświadamianie seksualne dla ucz­
niów i zaopatrujących ich w środki 
zapobiegające ciąży była przed­
miotem sporu pomiędzy sekreta­
rzem szkolnictwa Williamem Ben- 
nettem i byłą pierwszą damą USA, 
Rosalynn Carter. Do sporu doszło 
na konferencji prasowej we wtorek.

“Wygląda na to, źe poddaliśmy 
się. Nie potrafimy już uczyć czy 
tak?—powiedział Bennett. Rola sz­
koły i rodziny została tak zamaza­
na, że nie wiadomo kto ma co robić. 
Społeczne instytucje takie jak klini­
ki, obniżają prestiż akademicki, ja­
ki powinny nieść ze sobą szkoły pub­
liczne.”

“Myślę, że w sytuacji gdy co trze­
cia uczennica zachodzi w ciąże to 
daje to do myślenia. Stare instytu­
cje nie funkcjonują prawidłowo i 
trzeba coś z tym zrobić—protesto­
wała Rosalynn Carter. Te dziew­
czyny zostały zamknięte w błę­
dnym kole nieporadności instytu­
cjonalnej.”

Kliniki działające obecnie przy 40 
szkołach Chicago utrzymywane są 
przede wszystkim z funduszy pry­
watnych i rodzicielskich. Przeciw 
nim obok formalnych przedstawi­
cieli szkolnictwa występują też koła 
sprzeciwiające się popularyzowa­
niu antykoncepcji wśród młodzieży, 
takie jak np. Grupa przeciwna usu­
waniu ciąży (anti-abortion group). 
Co więcej—dochodzi do przewodów 
sądowych i zaskarżeń.

Na konferencji częściej mówiono 
o prawie klinik do istnienia aniżeli o 
ich efektywności. A przecież dysku­
tanci orientują się świetnie w tym, 
czy placówki te wywiązują się ze 
swoich zadań. Wiadomo powszech­
nie, że w słynnej Du Sable High 
School, przy 4934 S. Wabash, gdzie 
ciężarne uczennice stały się swego 
czasu plagą, liczba przypadków za­
chodzenia w ciążę znacznie spadła, 
gdy powołano kontrowersyjną kli­
nikę. Okazuje się jednak, że słowo 
pigułka koncepcyjna nadal brzmi 
groźnie. Zwłaszcza w mariażu ze 
słowem niepełnoletnia.

Władze Miasta Mszczą Się 
Na Pracowniku?

Za Dużo Wiedział?
Pracownik Wydziału Zaopatrzenio­

wego Chicago, Joseph Biamonte mo­
że zostać zwolniony z pracy dyscy­
plinarnie, ponieważ—jak zarzucają 
jego zwierzchnicy—podobno podał 
fałszywe dane w swym życiorysie.

Jak już informowano, Biamonte 
był pierwszą osobą, która zgłosiła 
zastrzeżenia co do procedury prze­
targowej w wyniku której, kontrakt 
na zakup 8 tys. parkomierzy przy­
znano faworyzowanej przez miasto 
firmie Duncan Industries Inc.

Z-ca szefa Wydziału Zaopatrzenio­
wego miasta, Leroy Bannister oświad­
czył, że Biamonte został zatrudniony 
na początku 1985 r. “w oparciu o 
fałszywe dokumenty i fałszywe infor­
macje?

Należy podkreślić, iż Biamonte zo­
stał przeniesiony—zaraz po ujawnie­
niu sprawy kontraktu—ze stanowiska 
w biurze Wydziału do pracy w ma­
gazynie. Decyzja o zmianie stano­
wiska pochodziła od Bannistera.

Zapytany, co skłoniło go do wydo­
bycia z kartotek i sprawdzenia życio­
rysu Biamonte—Bannister odpowie­

dział, że zaniepokoiły go oceny, jakie 
ten podwładny dostał od zwierzchni­
ków.

Bannister, zapytany o sprawę kon­
traktu na parkomierze, stwierdził: 
“Muszę przyznać, że nie jestem 
szczęśliwy z powodu jego oświadcze­
nia (na temat przyznania kontraktu 
DII, przyp. red.), ale to nie ma nic 
wspólnego z naszymi ostatnimi decy­
zjami odnośnie jego (Biamonte) oso­
by. ...”

Poinformowany, że władze miasta 
zamierzają wnieść przeciwko niemu 
formalne oskarżenie, Biamonte ujaw­
nił swe głębokie przekonanie że jest 
to zemsta za jego zeznanie w sprawie 
parkomierzy.

“Starają się poderwać moją repu­
tację. Chcą się mnie pozbyć, bo wie­
dzące ja wiem za dużo. Od początku 
zajmowałem się sprawą parkomierzy 
i — wierzcie mi — łamanie regula­
minu dotyczyło nie tylko tego jedy­
nie kontraktu?

Warto dodać, że władze Chicago 
podpisały z DII kontrakt na dostawę 
nowoczesnych parkomierzy, opiewa­
jący na sumę$1.8 min.

Vrdolyak Kandydatem 
Niezależnym?

Aiderman Edward Vrdolyak (10 
warda), a zarazem przewodniczący 
Demokratycznej Organizacji Par­
tyjnej Powiatu Cook (DOPPC) za­
mierza rozpocząć z dnim dzisiej­
szym zbieranie podpisów pod pety­
cjami. które upoważniłyby go do 
ubiegania się z pozycji kandydata 
niezaieżniego o stanowisko mayora 
Chicago Jak już informowano, Vr­
dolyak rozpoczął w ubiegłym ty­
godniu zbieranie podpisów pod pe­
tycjami pozwalającymi mu na 
kandydowanie z ramienia Partii 
Demokratycznej.

Jak oświadczył Vrdolyak w nada­
nym wczoraj programie radio­
wym, zastanawia się on nad możli­
wością rezygnacji z udziału w de­
mokratycznych prawyborach 24 lu­
tego oraz nad kandydowaniem jako 
niezależny w wyborach powszech­
nych 6 kwietnia

Stwierdzono, że przewodniczący 
DOPPC zamówił już w drukami 
formularze petycji “niezależnych.”

Konsultant polityczny, który przy 
gotował skomplikowaną i długą li­

stę zaleceń strategicznych dla al- 
dermana, Joe Novak powiedział 
dziennikarzom gazety “Chicago 
Sun-Times,” iż najprawdopodobniej 
Vrdolyak zdecyduje się na kandy­
dowanie z pozycji niezależnej.

Warto podkreślić, iż Vrdolyak w 
dalszym ciągu utrzymuje, że roz­
poczęte już rozpowszechnianie pe­
tycji “demokratycznych” oraz inne 
przygotowania do wyścigu wybor­
czego są zaledwie sondowaniem sy­
tuacji i nie oznaczają wcale, iż stup­
rocentowo jest zdecydowany na 
kandydowanie na stanowisko ma­
yora.

Podobno na liście rad i porad No- 
vaka znajduje się krytyka wszel­
kich podwyżek podatków w tym 
również od nieruchomości; od zuży­
tej energii i telefonów oraz pro­
pozycji nałożenia nowego podatku 
— od dochodów. Zdaniem Novaka, 
przewodniczący DOPPC ma szansę 
wygrać wbory na mayora, przy 
pomocy opozycji przeciwko podat­
kom. której ma używać jako swego 
głównego hasła kampanijnego.

SUMBURG — Śmigłowiec podobny do widocznego na zdjęciu 
helikoptera Boeing — Vertol spadł do Morza Północnego u 
wybrzeży Wysp Szetlandzkich. W katastrofie zginęło czter­
dzieści pięć osób. (Reuter)

LONDYN — Elżbieta II i książę Edynburga, Filip w Izbie 
Lordów podczas otwarcia obrad brytyjskiego Parlamentu.
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BGA Grozi Washingtonowi 
Sprawą Sądową

Czy Mayor Prowadzi Kampanię Wyborczą 
Za Pieniądze Podatników?

Broniąca interesów podatnika i 
obywatela organizacja Better Gov- 
erment Association zagroziła w 
czwartek administracji Harolda 
Washingtdna, że wytoczy sprawę w 
sądzie za zatrudnianie w kampanii 
wyborczej pracowników władz 
miejskich w czasie opłacanym z 
kieszeni mieszkańców Chicago.

Dyrektor wykonawczy BGA, Ter­
rence Brunner oświadczył, że pozew 
został już sformułowany i tylko cze­
ka na złożenie w sądzie. Brunner 
dodał, iż pozew zostanie z pewnoś­
cią złożony, jeśli mayor Washington 
nie zaprzestanie “dotychczaso­
wych praktyk,” które są niczym 
innym jak pogwałceniem prawa lo­
kalnego i stanowego.

Szef działu dochodzeniowego 
BGA Michael Lyons oznajmił, iż 
dwaj wysoko postawieni członkowie 
administracji Chicago zostali wyna­
grodzeni przy pomocy pieniędzy 
podatnika za opracowanie i wydru­
kowanie politycznych propagando- 
— listy osiągnięć Mayora.

Brunner nadmienił, iż inni człon­
kowie administracji Chicago i Illi­
nois zatrudniali pracowników władz

Nowo Wybrany Sędzia 
Zamieszany 

w Aferę Grey lord?
Nowo wybrany sędzia Sądu Ok­

ręgowego powiatu Cook Edward 
McDermott, może zostać wkrótce 
pociągnięty do odpowiedzialności 
prawnej za odmówienie złożenia 
zeznań przez Wielką Ławą Przy­
sięgłych, w związku z aferą Grey- 
lord.

Na początku przyszłego tygodnia 
nowy wybrany sędzię, Edward Mc­
Dermott ma stawić się w fede­
ralnym Sądzie Rejonowym, w celu 
złożenia zeznań odnośnie korupcji w 
oddziałach Sądu Okręgowego po­
wiatu Cook, jaka panowała tam do 
niedawna.

Nazwisko McDermotta przewija­
ło się często w wielu poprzednich 
przewodach sądowych, dotyczących 
afery Greylord. Ostatnio jego na­
zwisko wypłynęło znowu, podczas 
rozprawy sędziego Raymonda So­
dini, byłego przewodniczącego Są­
du d/s Gier Hazardowych, oskarżo­
nego o branie łapówek.

McDermott znany jest w świecie 
prawniczym jako “cudotwórca”. 
Przydomek ten zawdzięcza niezwy­
kle wielkiej liczbie wygranych 
spraw w Sądzie d/s Wykroczeń 
Drogowych (Traffic Court).

wych ulotek dla Mayora, które zo­
staną użyte w jego kampanii wy­
borczej oraz za sporządzenie — 
również w celach propagandówych 
— kosztem podatnika — do swych 
kampanii wyborczych.

Według doniesień przedstawicieli 
Ratusza, którzy widzieli już pamf- 
lety polityczne Washingtona i jego 
historię sukcesu” — wydrukowaną 
na najlepszym, błyszczącym pa­
pierze — zawierają one zdjęcia Ma­
yora, podczas różnych ceremonii 
otwarcia lub oddania do użytku 
pewnych obiektów w Chicago.

Powołując się na zeznania jedne­
go z pracowników Ratusza, BGA 
oświadczyła, że wypłatę dano całej 
grupie osób, która w ogóle nie była 
zatrudniona w tym dziale.

Mayor Washington w odpowiedzi 
na zarzuty BGA oznajmił, że “nie 
będzie się przed nikim usprawied­
liwiał.” Dodał, iż działalność orga­
nizacji wcale nie służy dobru podat­
nika, wręcz przeciwnie. Według 
Washingtona BGA nie sprawdziła 
dość rzetelnie swych podejrzeń.

Według oświadczenia BGA na­
stępujący pracownicy administra­
cji pobierali bezprawnie swe upo­
sażenia: Michael Scott ($50 tys.), 
Lewis Kreinberg ($43 tys.), Yvonne 
Ray Jones ($39 tys.) i Julie Putter­
man (32 tys.) oraz David Kanter — 
wydawca gazet Mayora — “The 
Second Term.”

Policja z McHenry 
Poszukuje 

2 Nastolatków
Kilkudziesięciu policjantów i he­

likopter zaangażowano w sobotę do 
poszukiwania podejrzanych o pos­
trzelenie policjanta. Zastępca sze­
ryfa powiatu McHenry został po­
ważnie postrzelony w szyję i plecy 
w pobliżu dróg Illinois 31 i Crystal 
Lake Road, gdzie został skierowany 
do zbadania podejrzanego samo­
chodu.

Do strzelaniny doszło ok. 7:30 
wieczorem. Ranny policjant doczoł- 
gał się do radiowozu i zawiadomił o 
wypadku centralę, drogą radiową 
podając jednocześnie rysopisy prze­
stępców.

Określił ich jako wyrostków po­
między 15 a 18 rokiem życia. Obaj 
ubrani byli w stroje militarne.

Poszukiwania młodocianych prze­
stępców zostały przerwane w nie­
dzielę rano. Trwa dochodzenie w tej 
sprawie.

Autobus — Winda
Eksperymentalne autobusy, podno­

szące do góry wózki inwalidzkie i 
wprowadzające je do wnętrza auto­
busu — pojawią się na czterech tra­
sach Chicago już w najbliższy ponie­
działek. Przednie stopnie będą opu­
szczały się o 8 cali aby ułatwić wej­
ście do pojazdu inwalidom porusza­
jącym się samodzielnie.

Kilka siedzeń będzie ponadto skła­
dało się tak, aby starczyło miejsca 
dla trzech wózków inwalidzkich. Auto­
bus taki kosztuje $146,500, o jakieś 
$10,000 więcej niż zwykły, nieprzysto­
sowany do potrzeb kalek.

Kierowca “specjalnego” autobusu 
będzie prosił pasażerów o cierpliwość 
w czasie unoszenia inwalidy do góry, 
choć operacja taka nie trwa długo 
—mniej więcej 75 sekund. 

“Każde moje wyście z domu było 
wyprawą — mówi George Miller, in­
walida bez obu nóg, weteran II woj­
ny światowej. Wyprawa do pobliskiej 
biblioteki zajmowała mi dwie godziny 
w każdą stronę, gdyż tak długo cze­
kałem na dial-a-ride autobus?

CTA zaznacza, że zmodyfikowane 
pojazdy nie wyprą znanej linii dial- 
a-ride, specjalnej komunikacji na za­
mówienie po którą osoby niepełno­
sprawne dzwoniły od dawna, zama­
wiając transport z miejsce na miej- 
sce.Wypełnią jedynie lukę, która ist­
niała nawet w szczycie funkcjonowa­
nia firmy, wynajmowanej przez CTA.

Jeżeli 20 nowych autobusów spotka 
się z akceptacją mieszkańców Chi­
cago, komunikacja miejska wypuści 
następne z nich na nowe trasy mia­
sta.

Ojciec a Nie Matka 
Opiekunem Dziecka

“Kramer Contra Kramer”
Burton Grant, adwokat matki 

przypomniał, że “prawo Illinois 
pozwala sędziom zadecydować, czy 
dziecko jest dostatecznie dojrzałe 
do podjęcia decyzji na temat, z kim 
chce mieszkać. W chwili obecnej

Sędzia Sądu Okręgowego powiatu 
Cook Allen Rosin zmienił wyrok sp­
rzed jedenastu lat, przyznając opie­
kę nad piętnastolatkiem ojcu, świad­
kowi Jehowy, odbierając tym sa­
mym matce chłopca, katoliczce.

Rosanne, obecnie 40-letnia zaj­
mowała się synem Ronaldem L. 
DeLegge od roku 1975, tj. od rozwo­
du ze swoim mężem Ronaldem C. 
DeLegge. Na decyzję sądu wpłynę­
ła prośba chłopca o to, aby mógł 
zamieszkiwać ze swoim ojcem, gdyż 
wiara świadków Jehowy jest mu 
bliższa aniżeli katolicka.

“To piętnastoletnie dziecko ma 
umysł 27-letniego mężczyzny stwier­
dził Rosin. Spędziliśmy ze sobą wie­
le godzin i muszę przyznać, że ten 
mały ma jasno sprecyzowany po­
gląd na to, czego chce. Inteligentny, 
o dojrzałym światopoglądzie. Jest 
typowym, nieszczęśliwym dziec­
kiem, rozbitym przez rozwód ro­
dziców na milion kawałków. Ani oj­
ciec ani matka nie są źli. Oni po pro­
stu stracili zdolność komunikowa­
nia się w kwestii, która jest dla nich 
najważniejsza — szczęście tego 
dziecka.”

nie ma minimum wieku dla dziecka 
do wyrażania opinii co do preferen­
cji wobec jednego z rodziców. Po- 
porzednio prawo wyznaczało tę gra­
nicę na czternaście lat”.

W poniedziałek Ronald przeniesie 
się z domu swojej matki, sekretarki 
w Rogers Park do Northbrook, 
gdzie jego ojciec, właściciel agencji 
ubezpieczeniowej dzieli dom wraz z 
obecną żoną, Susan i dwojgiem 
małych dzieci. \

Zgodnie z decyzją Rosina chło­
piec pozostanie do końca roku szkol­
nego w katolickiej Loyoli i dopiero 
w przyszłym roku przeniesie się do 
Glenbrook North High School w 
Northbrook.

Sędzia zostawił też matce prawo 
podejmowania wszelkich decyzji 
medycznych, związanych ze zdro­
wiem chłopca, gdyż wyznanie ojca 
czyni poważne zastrzeżenia co do 
np. transfuzji krwi.

Świątynia Temidy 
Czy “Dom Wariatów”

Szczegóły z Rozprawy Sędziego Sodini 
i 7 Innych Oskarżonych

Po pierwszym tygodniu rozprawy 
sędziego Sodini, byłego przewodni­
czącego Sądu d/s Gier Hazardowych, 
wyłonił się żałosny obraz tego sądu, 
mieszczącego się na pierwszym pię­
trze budynku komendy Policji Chica­
gowskiej. Zrobiony tak przez obronę 
jak i stronę oskarżającą — opis bar­
dziej przypomina scenariusz jakiegoś 
zwariowanego, surrealistycznego se­
rialu telewizyjnego (np. Hill Street 
Blues) niż oddział Sądu Okręgowego 
pow. Cook.

Sodini oskarżony został o przyjmo­
wanie od adwokatów łapówek w za­
mian za pozytywne rozstrzyganie 
spraw ich klientów i przydzielanie 
prawnikom sprawy.

Oprócz sędziego Sodini, na ławie 
oskarżonych zasiedli: sędzia pomoc­
niczy James Oakey; prawnicy — Neal 
Birnbaum, Robert Daniels, Vincent 
Davino, Harlan Becker, Lee Barnett, 
Harry Jaffe oraz funkcjonariusz poli­
cji Szeryfa Powiatu Cook, Jerome 
Kohn.

Genson rozpoczął swą mowę obroń­
czą od opisu sali sądowej, w której 
codzienie zasiadał na ławie sędziow­
skiej Sodini (pod adresem 1121S. Sta­
te St.): “Wyobraźmy sobie tam co­
dziennie stłoczonych ze sto osób; 
oskarżonych, usiłujących uniknąć 
aresztu i prokuratorów, starających 
się ich wsadzić za kratki. Jest brud­
no. Jest hałaśliwie. Na krześle siedzi 
się w pozycji wyprostowanej żeby się 
gdzieś nie dotknąć, nie ubrudzić, albo 
czymś nie zarazić. .. Widzisz jedne­
go faceta jak przynosi pizze, a adwo­
kata z “kubełkiem” smażonej kury 
do podziału z urzędnikami sądowymi, 
urzędnika sprzedającego czekoladki 
“Girl Scout”. . . Innego urzędnika 
robiącego sobie “barbecue” na pa­
rapecie. .. Z prywatnych kwater sę­
dziów dochodzi mocny zapach sma­
żonych jaj i kiełbasy... Za oknem 
wydzierają się klaksony dwóch cię­
żarówek, które utknęły w korku ulicz­
nym. . . . Kolejka CTA stukocze, 
przejeżdżając po platformie’.’

Jak obliczono, sędzia Sodini rozpa­
trywał dziennie około 100 drobnych 
spraw (wykroczeń) pełniąc funkcję 
przewodniczącego Sądu d/s Gier Ha­
zardowych (w j. angielskim Gam­
bling Court) w latach 1979-82.

Zdaniem strony oskarżającej 
ogromna liczba spraw sprzyjała bra­
niu łapówek, podawanych razem z 
pudełkami pizzy, kury czy kanapek.

Zastępca prokuratora federalnego 
James G. Schweitzer stwierdził w 
swej ponad trzygodzinnej mowie 
oskarżycielskiej, że Sodini, urzędnicy 
sądowi oraz policjant szeryfa otrzy­

mali co najmniej $35 tys. w łapów­
kach.

Genson zaprzeczył zarzutom proku­
ratora, stwierdzając, że pieniądze 
podawane z pudełkami zawierają­
cymi pizzę itp. były po prostu zapła­
tą za lunch. “Wyobraźmy sobie życie 
w małym domu pełnym ubogich kre­
wnych” udowadniał Genson “musia- 
łeś to robić aby z innymi jakoś współ­
żyć. To nie żaden sekret, nawet pro­
kuratorzy dostawali po kawałku 
kury”. Genson powiedział również, że 
każdego dnia po zakończeniu pracy w 
sądzie jego personel, adwokaci i pro­
kuratorzy udawali się na drugą stro­
nę ulicy do restauracji gdzie “urzą­
dzali sobie party”.

Innego zdania był jednak Schwei­
tzer, według którego Sodini poinstru­
ował swoich urzędników aby byli 
“ostrożni” przyjmując łapówki, bo 
nigdy nie wiadomo kto patrzy”. W 
związku z tym, że personel sądu 
coraz częściej wszczynał awantury 
przy podziale łapówek, Sodini podob­
no zarządzić musiał specjalne spot­
kania po pracy, na których dokony­
wano podziału pieniędzy.

Dodatkowo Schweitzer oskarżył So- 
diniego o usiłowanie przekupienia 
jednego ze świadków, aby skłamał 
przed sądem. Prokurator powiedział, 
iż postawione zarzuty poprze dowo­
dami i zeznaniami świadków.

Należy się spodziewać, iż rozprawa 
przeciwko Sodiniemu i pozostałym 
oskarżonym, będzie toczyć się w 
federalnym Sądzie Rejonowym przez 
kilka tygodni.

Materiał dowodowy zebrano w toku 
dochodzenia pod kryptonimem Ope­
racja Greylord, którego celem było 
obnażenie korupcji panującej w Są­
dzie Okręgowym powiatu Cook.

Kupił
“Kota 

w Worku”
Przysłowiowego “kota w worku” 

kupił od swojego znajomego ama­
tor sprzętu elektronicznego. 22- 
letni Lorenzo Roberts odsprzedał 
swojemu znajomemu opieczętowa­
ny karton, zapewniając go iż za­
wiera on magnetowid VCR.

Nabywca zdziwił się, gdy po ot­
warciu pakunku okazało się iż . . . 
jest on wypełniony cegłami. Roz­
wścieczony “klient” dogonił dow­
cipnego handlarza, gdy ten szedł 
ulicą w okolicy 4000 West Glady 
Ave. Roberts został postrzelony 
przez wspólnika transakcji w poś­
ladki i ramię.

LOTERIA
Dla wygody naszych Czytelnikó 
Loterii Stanowej.

Daily Lottery
16 listopada, 1986

9 1 8

w przekazujemy poniżej wyniki

Pick 4
16 listopada, 1986

3 8 2 2

LOTTO
Sobota, 15 listopada, 86 05 18 19 20 37 38

Środa, 12 listopada, 86 01 06 10 20 26 38


